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M dzelewski 
na zakończenie 

dpowia 
debaty r 

gatom anglosa· 
rojeniowej ONZ 

Co się t czy o;prawy 11macnianin ookoju, 
pracujemy nad tym me tylko wewną'•• na~zej 
organiz-acji. lecz i na ZPwnątrz . .Jako dowo.i te 
go mogę przedłożyć panom wyniki .C.wintoweqo 
Kongresu lnteleklualislów, który odhył i;ię w 
polskim mieście Wrocławiu w obecności przed 
staw!cieli kultury, nauki i sztuki 45 11r0dflw. 
Myślę, że prace tego kongresu będą dlil p.1now 
interesujące. ponieważ jego apel kil'ru je ~1ę 
do intelektuaE'tów. Pozwolę sobie prz~.o od· 
czytać kilka ustępów końcowej rezo!•1c ji''. 

PARYZ PAP. - Wśród mówców środowe
gn p s-iedzeni11 kom;6ji. polit ycznej ONZ wy· 
.:tąpil również min. Modzelewski, który wy· 
głosi! następu j ące przemówienie: 

,..Pnewodniczący wczorajszego ip<>siedzenia 
po wjedzial nam, że dyskusja ogólna nie jest 
zamknięta. Chciałbym z tego skorzy6tać i do
konać krótk·iego przeglądu debaty, która się 
końcn·. 1'\'szystkie wielkie mocarstwa W)'po· 
w jP.r!zial • już swoją o.pinię o projekcie rezolu
cji radzieckiej w przedm;ocie "ZTedukowania 

. hrojeń t 1JU klasycznego, zakazu posługiwa
nia Eię bronią atomową i ustanowienia sku· 
tecznej kontroli nad redukcją i za'kazem. 

'"Doktryny awanturnictwa 
Mówcy. w ich liczbie delegat Stanów Zjed· 

noczonych Warren Austin, skorzystali z te· 
go, żeby roz«zerzyć debatę i tak już rozległą, 
1111 r!'l'.iP.dzinę, która była dotąd obca działal · 
'l'1ośri O Z. Pnn Austin przed-stawił nam sche· 
mat pewnej, hy użyć modnego dziś slowa, dok 
tryny, której autorem je.st może Mar.shall, mo
ż~ DulJe-;, i'l może kto inny, doktryny, będącej 
l!!~nak. obecnie ofkj'llną doktryną nądu Sta· 

o 'f Z.1Pdnoczonych. 
Pragnąłbym postawić jed·no pytanie. Z ~ym 

przyszliście n;i to trzecie Generalne Zgroma· 
dzenie ONZ wy, przedstawiciele „więk6zości" 
A z czym przy"zllśmy my, - „mn.iejszość", do 
której mam honor należeć? Nie wspomnę o 
t zeciej sile, która w łonie tej komisji nie u
jawni11 "'ę, moi" wsku~.ek zbvtniPj Jękliwo· 
·„i. a mo"i:e dlatego, że nie istnieje. Ale jak 
p~nrital i ście wy, panowie L więk-szości, ra
clz.ie<:ką propozycję rozbrojeniową? 

Szereg- delegatów zgłosiło kontrprojekty re· 
zo ll<"ji. Wszystkie one, rzecz charakterystycz· 
nA, pn<1kreśl<1ją raczej wszelkie możliwe trud· 
nośri na drodue rozbrojenia: br-ak zaufania. 
hralt hc2pieczeń-stwa, niepewność t;yluacji, 
o;J<Jwem trudności, które uniemożliwiają dojście 
do j1kicgokolwiek pozytywnego wyniku. 

Nieszczere argumenty 
Anglosasów 

Nie ma ze strony większości szczerej woli 
dojśc'a do konkretnych wyników. Wysuwa
no różne argumenty. powołując .się m. rn. na 
doświadczenia Ligi Narodów. Deleg3t Francji 
- Parodi oświadczył, że Francja z3plaC.la 
1birt drogo za to, iż nie bvła uzbrojoną w prze 
de dniu drugiej wojny światowej. Ale ,,gdzie 
Rzym a gdzie Krym?" Trzeba wiedzieć, kiedy 
należy się zbro i ć, a kiedy ~ię należy rozbra
j'lć. Przed r. 1939 Francja nie chciała się zbro 

' jć, choć wiedz i ała, że gro1.i jej napaść hitle
rowska. Ówcześni rządcy Francji sądzili, że 
uda 'm s i ę odwrócić tę agres j ę na wschód. 

Taka b yła podstawa polityki Daladiera i 
Chamberlaina. Użyć dzis iaj tego argumentu, 
<iby odrzudć ro.~brojenie, to właśnie miesza-

ie Rzymu z Krymem. Przeciw komu chce się 
Franc ja zbroić? Czy przeciw ewentualności 
ag resji ie strony Niemiec? Przecież odbywa 
6i ę w f Pj chw 'li w Paryżu narada 17 krajów 
marsha llowsk' f'h , tak je-st - 17•tu, a n ie 16-tu, 
Cl tym 17-tym kra jem są rea.key jne zachodnie 
Niemcy. 

Czv agresja mialaby zagrażać i;e strony 
ZSRR? Sam pan powiedział, panie ambasado· 
Tze Pa rod ' , ie nif' jest. do pomyślenia, aby 
Zwi ą ze k RrHh' rck i n e pragnął pokoju. 

Obrońcy zbrodniarza 
Franco 

Gdz:ei wi ęc «ą ci agresorzy, którzy uzasad· 
n 1 a1ą zhroien\a7 Powiada pan, że chodzi 0 ja· 
k ie g0kolwiek aq:esora . Czy to politvka , reali 
5tyczna„, o kt6rej ty le się mówi ło? Powiada 
pan . że o fiaruje pan nam współpracę i że do
starcz y na m na to dowodów. Zastanaw:c!m się 
nad dowo d ami zaoferowanej nam współpracy. 
Czy to do w ód chęci współpracy wysunięcie 
kwestii Berl ina przez Radę Bezpieczeństwa? 
Francja w.iedzi ala, że poruszając to zag?d· 
n ieme, nie wi.mocni a1Jlorytetu ONZ, iP w 
ep rawie tej os 1 ąqn i ęto w Mo k:w ie pnrozurn ·e· 
n ie i ŻP - na odwrót - obecna droga n ie rlo 
prowadzi do iadneqo rezultatu . 

Czy to dowód checi w-spółpracy - us :lowa
nle przedstawienia Franco jako zbawcy cywi· 
lizacj i? W iele deleqacji mówilo o konieczno· 
ści wpro w adzenia Franco do organów ONZ. 
Złożono w:ele pro.pozycji. których wprowa
dzenie w życi e zm;erzaloby do rewizji Karty 
O Z. Przv nos:c ie nam wreszc ;e panowie, o 
<'.z m inż mówi/em. w trakcie trzeciej sesji 
ONZ W6pólnv sztah 5 krajów bloku zachod· 
D'eoo i-~v„knsiP. " iln~ri rlvwi7ii zmotorv•.n""" 

nych, samolotów myśliwskich czy bombow· 
ców, wówCU1s kiedy my proponujemy rozbro· 
jenie. 

Pan Austin musi się uczyć 

te cechują nieufność i lęk przed zakulisowym' 
mtq·!Jami. A nasze stosunki ze Związkiem Ra. 
dz1eckim opierają się nie tylko na szczerej 
przyjaźni. lecz na czymś jeszcze głębszym: 
na wspólnocie interesów, celów i lo.~u. Dzięki 

Delegat brytyjski Shawcross mówił o po~rze temu właśnie mogliśmy rozwinąć odbudowę 
bie umiaru i taktu . Próbkę tego dał nam re· w tak bardzo szerokim zakresie. Mogę panów 
prezentant USA Austin. Wyglosil on wielkie zapewnić, że gdy ·chodzi o naszą n iepodleg/.Jść 
przemów;en ie, w którym wystąpił jako bojow i suwerenność, nigdy l'olsko nie miała lak k0 
nik osobl:wej „wspólnoty narodów", ja -się rzystnej sytuacji, jak w/a.foie dzięki przyjaźni 
sam wyraził. \Vystąpił on z prawdziwym 3pe· ze Związkiem Radzieckim. 
lem mobilizacyjnym pod adresem wszystkich W Polsce, punie Austin, n<ITód amerrkaihki 
możliwych rewizjonistów i zwolenl1Jików re· jes t lubiany. Polska żywi wdzięczność za ok a · 
wanżu przeciwko Związ.kowi Radzieckiemu, zaną jej pomoc i wiele islrueje u nas Q/aców 
krajom demokracji ludowej, Polsc e. i ulic, .noszących nazwę UNRRA czy imię pre 

Odczytawszy tekst rezolucji, min. Modrn 1ew 
ski oświadczył: „Co wynika z lek~l11, k:(:ry 
odczyta/em? Wynikn Io, że cl, kttlr~v dną 
szczer7" pracować nnd umocnieniem poko}'_1, 
mogą ffl •iczynić 111, miąri7y nnmi, j.~k ; v •zę· 
cizie indzicf. Ale 1 rzeba porlkreśl'.ć jedną 
rzecz, godną uwagi i zastanowienia. Ci. K:lórzy 
podpi ·ali ten manifest, byli w Stana.-h Z;erl
noczo~ eh prześladowand. Np. b .. 1is?.pańsk:c· 
mu premierowi USA odmówiły wizy tranzy· 
t»wej z Polski do Mek.syku. Innym nC7e„'ni· 
kom, powraoa.jącym do Ameryki, przeJk.łdda· 
no kwe-stionariusz :z. zapytaniem, po „.., b•·li w 
Pol.<;ce i żądano wyjaśnienia, dlacz~go 7łozyll 
podpis pod manifestem. Oto skutki proritrcz· 
nych urslosowań doktryny pana Au~linn. 

Przypomniał on wypadki z 1939 r. i bronił zydenla Roosevelta, ale nie będzie w P">ls<:e 
zbrodniczej polityk.i Becka, ówczesnego mim· nigdy ulic i placów, noszących imiona Aust
stra spraw zagranicznych Polski, który, jak na czy Dullesa. Dzieje się tak dlatego, ~e pre· 
wiadomo, odrzucił współpracę ze Związk ' em zyden l Roose_velt dobrze rozumiał, grfzfe 1esl 
Radziec ·im i udz i elił pomocy mocar-stwom za· miej.•ce Polski, i pomógł nam w ustnl<>niu 
chodnim w s torpedowaniu rokowań, toczą- właściwych slosUllków ze z.,.;iqzkiem R:idziec· 
cych się wówczas w Moskwie, w sprawie stwo kim, gdyż miał na celu zarówno i n teres Polski 
rzenJ.a. koalicji anglo • francusko • radzieckiej. jak i pokoju. Wy n ie chcecie dobra Polski i Anglosaska polityka 
W ten s.posób Beck ułatwił napa6ć h itlerow- podkop11jecie pokój. 
ską. Polityka ta kosztowała n-a.ród polski 7 mi T ,.,, <'O pan wczoraj pow.le<l7Jlał ó molm b ll· podziału 
lionów ofiar. Polityki tej bronił pan Austin. ju, to poglądr zdrajców, którzv udaltli li Pol· Mówiliści'! 'J)anowiP o naszej h.:oln<Ji. 1u-
A lakował on n.as za polityk ę współpra<'y 1e ski, korzystając często z bezpośred n:ej pomo· szę pow.iecmeć, 2:e nie czuję (l;ię w Par)'Ż\I by 
Zwi ązkiie.m Raidziecki m, opartą na szczerej cy -wa-szych przedstawicieli, to pogl1tdr tb.ie· najmniej odosobniony. Oloczyła mn.iP tu, ia~ 
pr~yjain!· Ni~ .będę uCT.yl p ana Austina mar· gów. zorg'tnizowanych w zbrndnkzą międzyna ko przedstawiciela Polski, powszechna przy· 
ksi~u 1 _ Ienmizmu. U<;Zynlł to w. znakomity rądówkę. Tam właśnie czerpał też pan wiadri · jaźń. Jeżeli nie możP. się ona wyr11zić obecn.il'I 
s~oso.b mimster IVy!<zyn;;ki. Są_dz~, ze pan l\u· 1 mości o słO'SUnkac.h między Polską 'l. Z.5RR. v.- głosowaniu, to jednak ii:;tnieje i <lo r iel 
strn. )e5t mezdolny do z.rozum,ief,l.Ja i;;tri•v .,.. Cn fi Z}'h1eśJ.iśmy my, „mniejszość", na trze przvw.iązuję większą wagę, ni:ż do pP~vnych 
su~ "' pomi~1v ZSRR a Poi~ką. Aby ~ n- rią 8'""ill O"'IT? Konkretne prnpoz ·c· " _,. p-OZ"cj'. zajmowany~h w at.mos'0rz~. • •yl \' • 
n ~. ł . trndnosc, m~sialb-V: o n Jes.zcze v1e.e 11• zie broni atomowej i rozbrojeniu i i.:me pro-1 rzonej pn:e'Z „więk6zość" . W atmosf rzę tel 
CZ)'C ~i ę i ,pracowac. Mozeby wowcze~ zro7 u· pozycje, które ws7.y&tkie kra.je p rzepaja ki wszystko, co konstruktywne, ustępuje miejSC"I. 
mia!, ze chodzi łu o 6tosunk1 nowego ty;>•1. samo pragnienie posza.nowa.nla J przywiqzania nieufności i pesymizmowi. 

Nasze stosunki z ZSRR do Karty N aro dów Zjednoczonych. w rym du· Tak4e jest dzńeło „większości" 711końi
chu wnieśliśmy na róine komi~je wnlioskq czył min. Modzelem<:.lt.i - zarysowujące l 'T?i"l 

PaJJowie :z ,;większośd" przyzwyczajeni 11 11 przeciwko różnego rodzaju dyshymi:nacjom, podz.i<lłu międ-zy tymi, iktórzy prngną sz<'rnT7~ 
do stosunków szczeg.ólnego ll"Odz.aju naw'lt % I uprawianym przez jedne .narody przeciw dru- .pokojn, a IY!Tli , którzy n4e chcą n;id nim pr,.._ 
krajami, z którymi łączą je trakt;i1y: 6I05'lmki gi m. cować i którzy go sobie nfo życzą". 
n-1111-1111-1111-1111 .... 1111-1111-1111 1111-1111-1111-.nnlll!l!lll1111 1111 ..... 1111 1111-1111-nn-..1111-1111-1111-1111 

Nieugięta postawa robolflików franco kich 
Wielki strajk górników, kolejarzy metalowców, trwa aż do zwyc!ęsh'la 

PARYŻ PAP. - Sytuacja strajkowa we Fran 
cji n ie wykaz.uje większych z.mian. 

GÓRNICY. - Powszechny strajk górników 
we wszystkich zagłębiach węglowych trwa 
10-ty dzień. Nie zanotowano nigdzie wypadku 

powrotu do pracy. Komitet Centralny Francu· 
skiej Partii Komunistycznej, 6kladając 500 !-v· 
sięcy fr„ podjął się zorganizowania subskry· 
pcjf narodowej jako akcji pomocy górnikom.. 

KOLEJARZE. - W szeregu nowych okrę-

Posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
Dzisiaj sprawa Palestyny - jutro „kwestia berlińska" 

PARYŻ (PAP). - Ra-O.a Bezpieczeństwa zbie politycznej Zgromadzenia ONZ. 
ra s•ę w czwartek, jednakże przedmiotem ob· PARYŻ PAP. - Na pi ątek 15 paździer:nka 
rad nie będzie 6prawa Berlina, lecz sprawa o godz. 14-ej zwołane zostało posiedzenie Ra· 
Palestyny. Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy mia dy Bezpieczeństwa w celu rozpatrzenia sp :a· 
nowide skargi, dotyczące pogwałcenia rozej- wy Berlina. 
mu pale-styńskiego. Z wnioskiem o zwołanie Przedstawiciele państw „małej szóstki", któ 
w tym celu Rady Bezpieczeństwa wystąpił de- rzy w ostatnich dniach prowadzili rozmowy 
legat Stanów Zjednoczonych Warren Au-stin. na temat ewentualnego kompromisu, zebra!! 

W piątek całokształt problemu palestyńskiie się w środę wieczo•rem dla rozważenia 'lowej 
go znajdzie się na porządku dziennym komisji sytuacji. 

gów w wyniku przeprowadzonego refe rendum, 
kolejarze wypowiedz.ieh się za Tozpoczęciem 
strajku. Nowe strajki objęły Lyon, Venissieux, 
Rennes, Avignon, Dijon, Longueau t Troyes. 
W O.ranie strajk trwa. Na poniedziałek zapo
wiedziany je-st w Alg;i.erze strajk 24-godz:nny. 
Wtorko'N'.e rozmowy delegacji zwiąZ'lrn zawo· 
dowegQ kolejarzy z dY'fekcją francuskich k'l• 
lei państwowych nie dały wyniku. Zwi ązek 
postanowił zwrócić się bezpośrednio do ;ire· 
mi era. 

MET ALOWCY. - Rozpoczęty niemal trzy ty 
godnie temu strajk ponad 40 tys. me tahw· 
ców zagłęb ia Meurthe et M05elle trwa nadal. 

Narada Bramuglia - Wyszyński 
PARYŻ PAP. - Jak się dowiadu je age!lcja 

France Presse z kół zbliżony<!h dd de legacji 
argentyńskiej, Brnmug!ia odbył w środę rano 
przeszlo godzinną rozmowę z wiceministl"';n 
\-\iyszyńskim. 

Wł chy państwo policyinego ucis 
De Gasperi angażuje 78 tysięcy policjantów do walki z robotnikami 

p„zen1óUJienie I oqliattieqo UJ parlan1encie UJloski111 
RZYM PAP. - W toku dyskusji nad b'.ld· 

żelem mini::.terstwa spraw wewnętrznych za 
brał głos przywódca partii komunistycz::iej 
Tog1iatti. W przemówieniu swym przeanaii · 
z0wal on całokształt sytuacji polityczn·~j 
Włoch w ostatnich miesiącach. Toglia~ti 
oskarżył ministr.a Scelbę, iż wykorzyst11je 
on po~iadaną przez chrześcijańską demokra· 
cję większość w parlamencie, aby zamienić 
repub " ikę włoską w państwo p'Jlicyjne. 

Togliatti podkreślił, że rząd nie czuje ~ię 
pewnym, mimo iż posiada większość w par 

lamencie, 
„Nie chcę przyp •.Jminać wam - powie 1z aJ 

dalej Togliatti - ci, inii pewn-:g0 dzh~nni '.a 
rza amerykański.!';,t który oświadcul tez 
osłonek, że gdyby nie poparcie .t\mcrtid 
i presja z jej strony, rządy wasze nie lny„ 'Y 
by dłużej niż 48 godzin. 
Powołując się na poparcie przez większoić 

narodu strajku generalneg'J w dniu 14 lipca, 
Togliatti stwierdził. że fakt ten dowod.m naj 
lepi e.i. iż rząd nie posiadla mocn ego op arci.a 
w większości narodu. tj . w klasie robot ni. 

czej, Sytuacja t.aka jest konsekwenc.ią poli
tyki rządu posługująceg o się represfo.mi wo
bec robotni ków i antyfaszystów. 
Następnie Togli<itlt przesłał pozdrowie.1ie 

tysiąc0m uwięzionyc:h robotników, zaznai::za 
jąc, że pobyt w wię<.tieui u uczyni z nich jesz 
cze ba.r d:z.ie j .aktywnych bojowników kl:t'ly 
robotruczej, 

Na dowód , że rzą d zdaje sobie ~pr::i ,.e ze 
swojej niepopularności. T 0gl iatti ~t wierdzi ł, 
iż preliminarz budżetowy minister stwa 
spraw wewnętrzn:vch przewiduje upo. az.e n!e 

Ataki. oddzi·alo' w Sophuti·sa- ustały dla 78 tys. agentów policyjn ych. pod.:zas gdy nawet w okresie faszy zmu liczba ich do 
ch0dzila do 14 tys i ęcy. 

po ci ężkich s tratach zadanych im pod Viisi przez armię Markosa btniejąca sytuacja może być rozwiązana 
PARYŻ. PAP. - Agencja Elefteri Ellada do- 'l'aliaros oddz~ał!. a1·mii. d~mok_rat .n· LnPj rozbiły tylko pod warunkiem zmiany polityki we. 

nosi , że po tratarh ponie ' ionvch " " Vitsi . ...-oj batalion. W~'- ~1eprznanelgk1ch: W . t~·~1 sa- wnętrznej, a więc zmiany na stanowisku 
slrn ateńkie _ tiie przejawiły w ilnin 1 ~ paź<lzi P r · "'·'' 111 re.1on1e w1rl.ka kolumna n1epr7}"Jllr1els~a ministra spraw wewnętrznych . k tórv po·.'li· 
uika żacine:i dóałalnośei. wpadła n::i pole m111owe, w~kutek <'zego JO cie· 1 nien prowadzić politykę 711'>fln::1 7. jntere~iltTli 

W rejonie Granuno~ · Smolilfas i i1a 0 1foinku żarówek i 6 czolgńw ZMfało zni~zczonych. wlekszości narodu , 
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Rząd k • k• d 1· • S 1· { Podróże marshallistów . ~~eans I o ~enera IS 1m~sa ~ 1n~ 1 m:i~~;:·p~~ ~t~",;,o';'"Us~":;i.~~: 
Prosba o pod1ęc1e normalnych stosunkow dyplomatycznych między obu panstwam1 k:wie Be<iell Sm_ith, by przez Bcrlm powró

Mo_SKWA (PAP) Premier rzą.du koreańskie koreańskiego do utworzenia niezależnego pań- towoRć nawiązania stosunków dyplomatycznych cić. na swJ:i pldcow~ę.dP~d~a..;itr~~fe~o!~ł 
go Kim-Ir-Sen przesłał na ręce premiera ZSRR st"·a, wita Rtworzenie rzą,du korrański<'go i ży- między ZSRR a Ludowo - Demokratyczną. Ile- ryzuk amt asa ort e ~„ hmlll 
Gl'neral1"ssi1nu•a St l" · · · . . . . .k • , 1 · 1 t . · · 1· z se re arzem s anu mars a em. · . · · · a ina pismo w sprawie naw1ą czy mu ~ukre•6w w JOgo działalaośc1 w d.1,rn- puhh ą Korca n~ ;.ą, wyn11any przec s a" icir 1 .. 
za ma stosunków dyplomatycznych mi~dzy De- dzinic o<lro<lzenia naroilowego i demokratyczne dyplomatyczn~·ch orn1. m•tanowienia oil1•0" i1 rl- PARYŻ PAP. Adnumstrator planu Mar-
mokr~ty_cz~ą Republiką Koreań~ką a ZSRR. go rozwoju Korci. Rząd radziecki wpaża go- nich ~to~unków go<podarczych". shalla H~fman. o~był w Paryżu roomow:ę z 

w_ i~memu rz_ądt~ ~udowo -Demokrat;vrznej Re francuskrm mm1strem sp~aw zagran1cz-
pubhk1 KoreanskieJ - czytamy w piśmie - k h lilYCh Schumanem. Przednuotem rozmowy 

mam zaszczyt zwrócić się do Pana, Panie Pre- Polski' . s'w1'at pracy dla go' rn1'ko'w francus 1'c byłam. in. sprawa odszkodowań i rozbiór-
mierze przedstawiając mu niżej podane żYcle- ki fabryk niemieckich, przewidziane; w 
nie mojego rządu. . • planie odszkodowań' wojennych. Na drugi 

W ciągu trzech lat od chwili wvzwolenia PARYŻ PAP. - W dorocznym kongresie rym - podkreśliwszy, że robotnicy polscy z dzień po wizycie Hofmana ukazał się ko· 
Korei z pod długiego j:uzma koloniainego im- CGT uczestniczy również z ramienia po!skkh sympatią śledzą wa!1tę o poprawę bytu ich to munikii:t francuskiego ministers;t~a SI?raw 
p0 rializrnu jApońskiego, w ż~-ciu narodu korenń związków zawodowych przewodniczący KCZZ warzyszy francuskich - zapowiedział pomoc z8:g::.a.ll!-cznych, dono~zą.~y o. mozliwośc1 re
skiego za~zł:v gł~bokie zmiany, mnjące olhrz,, poseł Witaszewski. Złożył on oświadczen:e wy- moralną i materialną polskiego świata pracy W1Z.ll l!sty fa?,r:vk menneck1ch, przeznaczo-
mie z.naczenie w historii na~zrj ojeznny. w dawanej w Paryżu, „Gazec.ie ·Polskiej", w kló dla strajkujqcych górników francuskich. nych na rozb10rkę. 

całej Korci zostały _przeprowadzone ogól~o-~a- • - b t us A LONDYN PAP. Administrator planu 
:odowe ."'Y?ory do ciała us.tawodawczego .1ak11~ Iem Ie c cy o ser· w a or z y MarshallA Hofman odwiedził w środę po 
Jest na~wyzsza zgromadzeme narodowe Korei. południu po raz drugi ministra spraw za-

W wymku wyborów za.stał utw?r~ony rząd .:Lu- aSyS~OWac' bodq przy wyborach prezydenCkl.Ch granicznych Bevinll;. Jak donosi agencja 
dowo - DemokratyczneJ Repubhk1, składaJący .i. '< Reutera Hofman nnał kontynuować dysku-
się z prze<l't.a;"icieli ws~r~tkich w~rst~ socjal: NOWY JORK (PAP). - Do Stanów Zjed.no- 2-ch socjaldemokratów i 2-ch chrześcijańskich I sję ~ spra".l'ie propozycji us~. dotyczącej 
"?yeh ludno~c1 p6łnocn:J i poludmo~eJ Korei czonych przybędz,ie wkrótce 4 poLityków z z.a- demokratów. Niemcy pozostaJ!lą w Ameryce z~eW!do~ama pr~grii:i;nu rozb1orki fabryk 
1 cieszący się JCdnomyslnym poparciem całego chodnich Niemiec, którzy wezmą udział jako d "e4ł . . d . t W l menueck1ch w B12omi. Podcza.'i! rozmowy 
narodu koreRńskiego. bserwato-rzy w kampanii wyborczej na fotel pona mi ąc 1 zwie zą szereg mia~ z a- obecmy był również wędrujacy ambasador 

Rząn Ludowo - Demokratyczne.i Rcpub1iki prezydenta. Wśród zaproszonych znajduje 6ię szyngtonem na czele. planu Marshalla Harriman. 
KorPaiiskiej przystąpił do w . .-konywania swoich 
obowiązk6w i rozpoc7ąl działalność, mającą na 
celu dobro naroiln koreańskiego. 
Wyrażając jednom\'Ślnie d~żeniP call'go naro

du koreańskiego, zwracam się w imieniu swoje· 
go rządu do Pana, jako premiera rządu ZSRR 
z prośbą o nawiązanie stosunków dyplomatycz
nych z koreańską. Ludowo-Demokratyczną Re· 
publiką, orAz o wymianę amhasadorów. r6wno
cześnie z nawi;prnniem ścisł~·r h Rto•unl\ów eko· 
nomfoznych między obu państwami dla dobra 
obu narodów. 

Aktyw- przeinyslu bawełnianego ob1·aduie 
w sprawie planu produkcyjnego · na rok 1949 

Jestem głęb.oko. przekonany, te nawiązanie 
11tosunków clyplomatycznych między Ludowo-De 
mokratyczną Repuhliką. Kort>i a ZS.RR prz:vczy 
ni się do wzmocnienia przyjarnych stosunk6w 
między nasz;.-mi narodami i slużvć będziP "'>ra
wie pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim Wscho 
dzie. 

W odpowie<lzi na to piMio premier Stalin 
stwierdza m. in.: 

„Rząd radziecki, który broni prawa narodu 

W dniu wczorajszym, w sali PZPB Nr. 1 od
była się pierwsza ogólnokrajowa narada wy
borcza przemysłu ba wełnianego. 

Na sali znalazło 6ię ponad 800 osób. Uczest
nikami narady byli dyrektorzy fabryk. kier-0w
nicy oddziałów, majstrowie i liczni przodowni 
cy pracy oraz wielowar6ztatowcy. W prezy
dium zasiedli przedstawiciele dyrekcji przemy 
6łu bawełnianego, I 6ekretarz KW PPS tow. 
Sołtan oraz przedstawiciel Wydziału Ekono
micznego ŁK PPR tow. Mamos. 

Obrady zaga:ł dyrektor naczelny przemy;;lu 
bawełnianego low. Kołacz, po czym ref~rat na 
tematy techniczne wygłosił dyr. ?b. Pepl 1Wski. 

Blisko dwugodzinne przemówienie wn;i>Jsił 
tow. dyr. Wojtkowski, który wykazał, że pr..e-

Wyrok w procesie ·dyrektorów sabotażystów 
Eugeniusz Smoliński skazany na karę śmierci - wspólnicy 

jego - na karę więzienia 
BYDGOSZCZ (PAP). - W dniu 13 l>m. Re- 6ługującej amn€6tii, sąd zmniejsxył wę do 

jonowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy ogłosił lat 2. 
wyrok w procC6ie b. dyrektorów sabotaży- 06tatni O<Ska.riony i.nż. Trawiński skazany 
stów z Państwowej Fabryka Chemicznej pod zo6tał na karę 1 roku więzienia.. 
Bydgoszczą. 

mfsł bawełniany 6lo jąc przed wzmożonymi za 
daniami produkcyjnymi w czwartym kwarta
le roku bieżącego, a co ważniejsze - Wł)be<" 
znacznego pow;ększenia planu w roku 19l'l, 
musi wytężyć wszystkie 6iły, aby sp,ost:tć: 
swym zadaniom. 

Podstawowym warunkiem ku temu jest pel 
ne uruchomienie w ciągu roku pr:1.yszlego 
wszystkich maszyn. 

Tow. Wojtkowski zwrócił uwagę na fakt, że 
rozwój ruchu wielowar6ztatowców ul·?qł osr<it 
nio pewnemu zahamowaniu. Dalszy i szybki 
jego rozwój jest jednym z warunków wypel
nienia planu przez przemysł bawelni:my. 

Mówca zwró<Jił uwagę na fakt, że przemy6ł 
bawełniany ponosi co mi~1ąc straty w wyso
kości ok. 200 milionów złotych z powodu ' bra 
koróbstwa i związanych z tym bonifikat. Je-51 
to 6Uma ogromna - około jedna czwarta ogól 
nego miesięcz.nego funduszu płacy. Można so
b~e przeto wyobrazić, w jakim 5fopniu można 
by podnieść zarobki robotnicze, gdyby brako
róbstwu położono wreszcie kres. 

Osta1ni ireferat wygłosił dyr. admmistracyj
no - handlowy Dyrekcji tow. Gazet. 

W dyskusji zabrało gło15 ikilkudzieslęciu 
mów.ców. Na I szczególne wyróżnienie zasługu-

Sąd uznał b. naczelnego dyrektora. fabryki 
Eugeniusza Smoliń6kiego winnym sabotażu go 
spodarczego na szko<lę fabryki, jak również 
popełnienia malwersacji na sumę 11 milio
nów złotych, z których 5 mi1ionów przywłasz
czył sobie, z,aś resztę rozdzielił między wspól
nika.mi - człon.kami dyrekcji - d skazał Smo 
lińskiego na karę śmierci oraz konfjskatę mie 

Dnia 12 października 1948 r. zmarł przeżywszy lat 65 

• Tow. ALEKSANDER PERCZYNSKI 
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nia na rzecz Skarbu Państwa. 
Dyrektora technicznego Konstantego Buelo

wa .z.a opóźnienie uruchomienia produkcji fa
bryki i za pobieranie od Smolińskiego premii, 
pochodzących z nielegalnej 6przedaży rema
nentów Sąd skazał na karę 8 lat więzienia. 

W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika szczerze 
oddanego w budowie Demokratycznej Polski. 

Kierownika technicznego budownictwa nad
ziemnego w Katowicach inż. Sylwiana Kul~ 
za współudział w popełnionych nadużyciach 
drogą zakupowywania z fabrylci remanentów, 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Czer
wonej 6 na cmentarz w Zarzewie, odbędzie się w dniu 14 
października 1948 roku, o godz. 14. 

DYREKCJA 
Sąd skazał na karę 4 lat więzienia. 

Kierownika działu mnansowego fabryki Jó
zefa Gordziewińskiego za nielegalne , pobra!Il.ie 
premii d fałszywe zaksięgowanie jej, Sąd ska
zał na karę 4 lat w.ięzienia. Na skutek przy-

Jerz y K o r w i a ss, 

Zabójstwo Wa ldemara Glilcka 
- G<lzie jest Piotruś? - krzyknęła i przedtem i coraz bardziej ~aziwi~ł ją tym 

bezwiecinie niemal poddała się nerwowym, swoim beztroskim nastroJem.. Nie mogła 
h1sterycznym odruchom swych kończyn. tego pojąć. Jakto teraz, gdy zmusił ją do 
Ręce stężaly, obie dłonie zwinęły się w -wykradzenia planów Szymczyka, nie ódczu
pięśc;e, a wysmukłe, kształtne, piękne nogi wał żadnego niepokoju, przecież młody in
tupflły w miękki, puszysty dywan. żynier, a przede wszystkim Walewski ła-

Nie odpowiadał. Usiadł w głębokim fo- two mogli odnaleźć ich trop i sprowadzić 
telu, postawionym w rogu pokoju międ::y na kark policję. Czyżby konsul licz_ył na 
dwoma weneckimi oknami i wystawił się w jej pobłażliwość i z jakiegoż to powodu? 
C<Jłej pełni na jaskrawe oświetlenie wcze- Sentyment rodzinny Walewskiego i naiw· 
snego a słonecznego popołudnia. Miał taki ność Szymczyka nie wchodziły już w ra
zwyczaj, aby nie rozmawiać z nikim w at- chubę, struna została bowi~m tym razem 
roosferze nerwowego napięcia i jeśli nie naciągnięta już zbyt mocno. Pogodny na
zdołał sam siebie lub rozmówcę uspokoić strój konsula musiał więc mieć inne jakieś 
odkładał zwykle spotkanie na dzień następ... źródła, ale jakie? 
ny. Nacia wiedziała o tym, toteż potrząc - Piotruś jest na górze z wychowawczy 
w oczy konsula instynktownie czuła, że jesz nią - odpowiedział na jej pytanie dopie
cze raz d.i:isiaj musi zapanować nad sobą ro teraz - ale nim do niego pobiegniesz, 
w stopniu niemal absolutnym, gra była bo- proszę cię o chwilę rozmowy. 
wiem zbyt wielka, aby mogła dopuścić do A wiQc Piotruś jest tutaj; Darre nic 
klęski. Ta myśl dodała jej nowych sił, u- skłamał i gdy tylko skończy się ta zapo
siadła tedy naprzeciw konsula i czekała. wiedziana rozmowa, ujrzy go na własne o
Upłynęły zaledwie sekundy, a już sama od- czy, dotknie i utuli. Czy to możliwe? Tak 
czuła ulgę, natężenie nerwowe zmalało, na- wszystko jest najzupełniej realne i praw
pięcie mięśni ustąpiło, a twarz uległa t ak dziwe, o ile realne i prawdziwe są zmysły 
wielkiej w wyrazie zmianie, że Darre z praw ludzkie i to, co nazywa się życiem! Całą 
dziwą. radość zauważył : l siłą woli poskramiała jak huragan pędzą-

- No, teraz możemy rozmawiać!„ . ce myśli i uczucia, choć czuia, jak fala nie-
stale był jeszcze tak pogodny, jak nigdy cierpliwości rozlewała się po całym orga-

I RADA ZAKŁADOWA 
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nizmie w stan coraz większego napięcil,a 
nerwowego wprawiała najdrobniejsze czą
steczki jej ciała. Dzisiaj nastąpić ma w 
jej dotychczasowym życiu od czasu tragicz 
nej miłości z Ryszardem Walewskim pierw 
szy przełom, bo nie tylko odzyska utraco
nego lekkomyślnie syna, ale równocześnie 
odzyska wolność. Tylko jak ta wolność 
będzie w rzeczywistości wyglądać? W tym 
pasjonującym ją rozmyślaniu, choć twarz 
swą ukształtowała w wyraz zainteresowa
nia, Darre i jego słowa odpłynęły w od
ległą przestrzeń i całkowicie prawie znik
nęły z pola jej postrzegania. Konsul mó
wił już dłuższą chwilę i musiał niewątpli
wie zauważyć to oddalenie się Naci w do
znania wewnętrzne, bo krzyknął: 

- Ależ uważaj na to, co mówię! 
Uważać? Tak, trzeba uważać i to z ca

łym napięciem woli. Teraz jest już znów 
nie tylko w sobie, ale i na zewnątrz P<>
dejrzliwie badająca teren. Darre siedzi 
przed nią ii uśmiecha się przyjaźnie, rado
śnie niemal, jak przed chwilą, gdy nie mo
gła zrozumieć, skąd się bierze w nim ten 
pogodny nastrój. Właśnie, skąd? Co się 
za tym kryje? Jest to w tym samym sto~ 
pniu niespodziewane. co zdumiewające. 

- Uważaj! - powtarza jeszcze raz Da
rre i mówi płynnie dalej. - Za trzy dni 
musimy być poza granicami tego kraju. 

- Dlaczego mwimy, to znaczy, wszak że 
my, a my z kolei, że ty i j a. Czy już tak 
zdecydowanie skazana jestem na wieczne 
potępienie z tobą? - spytała. Zwrot uży
ty przez Darrego bardzo silnie związał ją 

ją przemow1enia tow. ow. Bursklego, Swito
niakowej, Bełdowskiego, Trzęsow6k :ego, Ko
rzen.iowskieJ, Przybyła, Sawiny i Anioik!ewi· 
cza. 

Mówcy wysuną/i szereg uzasadnionych zarzu 
!ów pod adresem Dyrekcji Przemysłu Baweł
nianego, niektórych dyrektorów fabryk, pod 
adresem związków zawodowych, rad zakńarfo
wych itp. 

Podkreślić: jedTiakże wypada, że no ogól gło 
sy krytyki byly o wiele mocniejsze i ostrz.~j
.•ze aniżeli samokrytyka, co należy zap16ać 1a
ko minus narady. 

Podniósł to w 6wym przemówieniu tow, Soł
tan, zatrzymując 6ię szcrególowo nad -zagad
nieniem współpracy dyrekcji „ radq wkłado
wą I kołami partyjnymi. 

Tow. Mamos zajął się fll>Ta~ ta'k 7w1mel 
tajemnky zawodowej oraz zwrócił uwagę Da 
to, że na.rady wytwór=e w :większości fab
ryk nie 6ą jeszcze przeprowadzane na. odpo
wiednim p-0z.iomie. 

Na zakończenie p~jęta 2'06taht rerolttc)a. 
ujmująca w d-z.lesiędu punktach przebieq C'a-
łej dy6lrnsji. 

Narada wytwórcu d:trw11 Pn:emyehl Bawet 
n.~a.nego »0mim<:> „e...,,,_ych m\n."\l.~6""' by~ lm-

pre zą udaną. WjeJu przodowników pracy ~ ;ra
cjonalizatorów podzfell/o &Ję s rebranymi 
swym dofrwl<Jdczen1em, a "fńele istotnych ue-te
rek w pra.cy ujawnionych ro t.a.ło w a:a.Elle go 
rącej :nfel:iedy dyskusji. 

Do problemów, które wyłonny Ilię n ~ 
rajszej n8'radzfe wrócimy je6'7!Clle nlejedoo-krot 
nie. L. 

Zakończenie zjazdu inwalidów 
WROCLA W PAP. - W dn. U! bm. w godzi

nach przedpołudrńo~ch ?:akończył obrR.dy pier
w~zy powojenny zjazd związkn inwalidów wo
jennych R. P. 

Aula. politechniki zapt>łniła. !'i~ MeZf'1n1e łlele 

I 
gatami okręgów d !kół związku. Uroczystość 102 

poczęła. część artystyczna w wykonaniu ze!lpo
łn rapsodycznego inwalidów wojennych. 

nagle z rozmową. Za wszelką cenę prag
nęła wyskoczyć z dotychczasowego życia, 
toteż słowo musimy, choć użyte zostało 
prawdopodobnie be:z specjalnej intencji łą
cząc ją iednak z konsulem przez liczbę mno 
gą, wydobyło z jej duszy wyraźny bunt. 
Darre jednak nadal uśmiechał się radośnie. 

- Zrobisz absolutnie, eo zechcesz, mu.S'Zę 
cię jedynie wyekspediować za granicę kra
ju razem ze sobą, nie mam bowiem na to 
żadnej innej rady. Później będziesz wolna 
również i ode mnie. 

- Wolna, wolna! Słyszę to cały dzisiej
szy dzień, ale wolność miast się przybliżać 
jest coraz dalsza. 

- Czyż nie rozumiesz sytuacji'!' 
- Tak, właśnie nie rozumiem. Nle rozu-

miem nic z tego co się ze mną dzieje od 
czasu urodzenia syna w Czechosłowacji. Sta 
łam się igraszką w twoich rękach, zbru
kaną, spodloną istotą, choć ..• 

~ Choć co ? - podchwycił sKw-apliwie 
Darre. Zawahała się przez kr61ki m_oment, 
nim przerwane zdanie dokończyło: 

- Choć zachowałam w sobie dużo z tego 
powodu troski moralnej, a to dowód, że 
istnieją we mnie niewygaszone motory in
nego życia. 

- Ależ Naciu ! - Tym razem już mniej 
pogodnie zareagował Darre. 

- Nie oburzaj się na moje słowa. Dzi
siaj, skoro jest to dzień wolności niecłi 
będzie również dniem po.rachunków. 

ro. c. n.} 
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Firm.a Kęp· ńs i i pó kaC~i~~;:l;~1:~;~ .. 
JESLI zajf'l:eć do jego życiorysu, jeśli wczy- pod bokiem Kęp ińskiego - to n:e byle co, a 6tać ważnym unędniki em. „Aktywist4 partyj·, ,,/\11STER YEKYLL i DOKTOR HYDE". Ten 

tać s.' ę w ankietę, j~4 wypełniał w momen- po drugie - a to je6t je6zcze ważniejsze - nym" okazał się Zygmunt Gi egórzyński, który Yekyll - to jegomość szlachetny, zacny, o zło 
cie 'W'Stąpienia do Partii, to znajdziemy wy- jako członkowi PPR i protegowanemu ,.same- na 6tanowi6ku dyrektora fabryki ,,B-cia Lu· tym 3ercu i krysztalowym charakterze, w ogó· 

go" Kępińskiego nikt przecież nie będzie mu bert" mógł nądzić ,,swoimi" robotnikami tak le - jak to się mówi - „jednostka". llyd<? 
ł~ie nazwy i terminy, świadczące o chlub- przypom; nał tego , ze przed wojną - bo ludzie samo po jaśniepańsku, jak rządzi po dziś dzień natomiast, chociai doktór (nie medycyny zrf'.~Z 
11.ej pne5l:'łości: PPS, PPS - Lewica, KPP, o tym pami ętaj ą - był działaczem endeckim, parobkami w 6Woim 20-hektarowym ma jątku tą) - szubrawiec, łotr, oczajdusza, mętniak 
Zw14zek Zawodowy Robotn.'ków Przemysłu był po prostu bo jówkarzem, który tępił i bil ziemsk,i m. Dopełnieniem tych ludzi byli tacy, i zasadniczo - „element". Cały „dowcip" po
ISzklanego, Związek Zawodowy Pracowników - jak to dzi ś dla samego nawet Lewandowi- jak 6klepikarz Borszew6ki, ja.Ie nie ukrywający wyższego rozdwojenia jaźni polega/ na tym, 
Spółdzielni Spożywców itp. itp. N ikt tego n ie cza stras7ll!ie b rzmi, ele, ja.kie to wtedy było poprzednio swojej wro9ośc.I do PPR Przyhyl· że czarny charakter Hyde przez dłuższy c.i;as 

przyjemne - „żydokomunę". ski, któr'l:y uhądziwszy się doskonale w Zje- prosperował sobie całkiem bezlrnrnie, kryjąc 
•prawdzał, podobnie, jak nikt n i e sprawdza.!, ROZPORZĄDZAŁ WIĘC „towanysa;" Kęp lń- dn<>czeniu Przemysłu Szklanego, · mieH za co się w cieniu .~wiet!OJ!ej" sylwetki pOila Ye-
CXT rzeczywiśc'e był w roku 1927 aresztcwa- 6ki tekstyJ.iami od ,,towarzysza" Lewandowi· dui.o i. długo p ić w lokalu Helity" piotrkow· kylla. 
ny, a jeś1i tak, to za co. A 6zkoda. Gdyby do- cza z Cent rali Tekstylnej, były w sklepie rów- ski ej - w ,..Europie". Bywrz lak, uważacie, nie tylko na filmle. Ot, 

kła.dnie sprawd7.0no ws'l:ystko, co w życ\l)ry- nież pomarańcze, cytryny, rod:r:ynki i wszolkie Na FALI en~m;jaz~u, na. fali rosn~r~o au- ~;ł I~ ~n°:~~~:;;~~i;o~?:1~ko;r:a~~~d:1;; 
słe napisał, to może by pny tej okazji udało inne niedos tępne dla o9ółu delikate6y od ,to· to.rytetu. nasze) Par~lł wpływ~Jy ~o Je) szer~- - cJ 11ię tam nie byle kto, bo ·sam kierownik 

warzy57.a" Kowalskiego 'I: Państwowej Central! gow rózne szumowiny. Ludzie a myśleli, ze . . k ' . . Jl I I S . ć 
~ oo &pusu partii ł organizacf' do których, Handlowej, były i !inne towary - interes uda i m s ię udekować w naszych szeregach, m1e1s 1e1 organiza~ paily ne . . • po1rze w 
lai twierdzi - nale:!ał, dodać jeszcze jedną, szedł. Sredł równi eż „interes partyjny" pana by w neczywistośd żyć swoim prnwd?.iwvm tz.w. papiery: uczciwy, solidny działacz robot
mianowicie, OZON. Jeśli by dobrze przysłu· Kęp ińskiego: wprowadzał do Partii coraz to życiem: życiem sklepi.karzy I komhinatorów, niczy, b. członek PPS, b. członek PfS - Lewl-
chiwano s'ę temu., <lO .., Piotrkowie 0 Kęp:I'l- nowych lud-z.i typu Lewandowicza. żyoiem dzie~lcó-w i pijaków. I by w ukryciu ca, b. członek K~P! b. członek Zw1qzku Zawo-

PEPEROWCEM" tał I taki Piek ki śnić o .n.a.dejśctu i.nn""ch, Jen=ych" czasów. do~ego Robotnik°.w Przemysłu Szklanego I 
&kim szeptem mówili onieśmieleni wówaa1; " s s q pan an; ' ' " r-- Związku Pracowników Spółdzielczych, prze· 
robotnicy, to me }ee't wykluCZ()lle, że k> uda- długoletnd wiceprezes Stronnictwa Narodowe· OMYLILI Sią. Pn;yszedł inny cza& ale nle szłość chlubna J zaszczytna - ani słowa/ Zn/· 
łobT się łatwiej udowodnić, niż jego przyna- go w Piotrkowie, 6pec od nagonki antykomu- tein, którego on.i oaekiwali. Przyszedł czas, rzeć do protokółów zebrań, konferencji itd. 

m. t j p '" tali 'ę ---Aw kiedy na>Sza Partia robi porzqdki w 6woim do- fui powojennych - lei postać owszem, 0-
leżn-.1.ć do PPS, PPS _ L·ew:'cy, KPP 1„„ s yczne . „ eperowcam1 s si za ~„cuov 

"" ...._ mu. Pnyszedł czu oczyszczeruia &Zeregów par wszem, dodatnia 1. można powiedzieć, po:iy-
K~pińwego tacy ludzie. Jak sana.tor, radny z tyjnych :z W\5zelkich szumowin. I ocr.ysz~a tywna: aktywista, partyjniak s rozmachem, bu 

ALE TEGO wła.śn.!e nikt n.le zrobił 1 Kępll'l

g'ki rosta.I członkiem n.as:zej Partii.. &, nie tyl
ko członkiem, stał •ię aktyvr'..st4, nawet kie
rowni.kiem "Wielkiej organizacji partyjnej: 
pierwuym sekretarzem Komitetu Mlejskleqo 
w PiotrkoW:e. Kontynuował swoj4 nekomo 
rewolucyjn4 pra<;ę "W' polskim ruch• robotni
aym, tylko, że "W' nowych waru.n.kach, .,, no
wej - jak to 6ię mówi - rz~ywistośc! pol
uie j. 

A NOW A rzea~stość polska miała dla 
Kępińskiego podwójne oblicze. Był aktyw'..at4 
partyjnym i właścicielem wielkiego f ,k:lepu. 
RO'Zdwoiła s.ię 'Zapewne dus'l:a Kępińskiego: 

PMtia. cr.y 6k.lepl I być może, że rozmyślał na
wet nad tym, co eremu podporządkować, 

•klep Part:i czy na odwrót? Zrobił oczyw!ście, 

na odwrót: podporządkował Pa.rtię sklepowi. 
Bo R.l~ da.je docll<>dy, atwana warunki łat

:wego tycia, :r.a.pewnia wymarzon4 pnyszłość 

- jaklś mniejszy cq W'iębzy, raczej wię'k

szy, i:apfotalil:. „To jest mój dorobek tyc.lowy" 
mówił na ostatn.:m :zebraniu aktywu w Piol2"
kowie. Col CzT dawna d:zdałalność rewolucyj
l!.a.l - Byna.jmniejl Właśnie &klep! Gotów jest 
wpra.wdzie spnedać go - Jakd oti&ra dla Par 
till - ale później, tera.z jesz<:7..6 me moie. 

NIE DZIWMY &ię temu dorobkowi. N:e 
ml ' on być byłe jaki, skoro m.otn.a. b)'4o łat

w.... 'W")'Gtonysta.l: swoje sta.nowi5ko partyjne 
dla... zaopa.trrwenia sklfli>u „ towary. Był ta
ki moment - nie było w innych &klepa.ch pry 

ramienia BBWR. adwokat Owczarek. który się równiet :r. 6Zumowin ,piotrkowska. organ.i· dujący, jak to się mówi, zręby i dokumentują· 
najs'l:czenej wyjamia, że poszedł do PPR. by "Mcja PPR. cy wkład na niwie._ 
- pod ookiiem Kępińskiego oczywiście - :zo- :A.. Perłowski I wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 

druga „część" jafol piotrkowskiego Yekylla: 
tu - jakby to określlć1 - pozapapierown, ży

Przemysł skórzany wypełnia plan 
lecz współzawodnictwo pracy jeszcze niedomaga 

Polski przemysł skórzany wykonał we Zakrojony na !'l:eroką skalę przywóz obu-

- clowa, intymniejsza J bliższa. Tu pan Kępiń· 
llki okazał aię być, niestety, doktorem Hyde. 
ano. prowadził sobie wielki sklep, (na imię 
tony, rzecz prosta), ano, spekulował na całą 
grandę zapałkami, sodq, tekstyliami i każdym 
w dane/ chwill „modnym" artykułem rynko· 
wym, ano, kombinował r wszelkimi mętnymi 
kreaturami Piotrkowa, wprowadzając ich po
nadto - w celach osobisto-handlowych - do 
partii.„ Pomógł mianowicie „rozdwoić się" b. 
palkarzowl oenerowskiemu Lewandowiczowi, 
zaciekłemu przedwojennemu wrogowi robol· 
ników - Piekarskiemu, ex-karierowiczowi sa· 
nacyjnemu Owczarkowi i wielu, wie/u innym. 
Przykrył ich wszystkich płaszczem partii, za· 
słoni/ ich rozkładową działalność tlpoleczno· 
gospodarczą zaszczytnym i odpowiedzialnym 
tytułem „aktywistów". 

wr:ześniu br. swój plan produkcyjny w 114,5 wia z Czech-0Sł')wacji również przyczynił się 
procent. do zn:iżkl cen. 

Co $ię tyczy poszczególnych brant, to prze Oook tych stron dodatnich trzeba jednak-
mysł garbarski wykona.I plan w 119 procen fe nadmienić, że współzawodnictwo pracy, 
ta.eh, a przemysł obuwiany w 113 proc. które "Jgarnęło już całą niemal klasę robot· 

W porównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy n!czą w Polsce a nawet pokafną część ro
to I;>rzemysł ~~órzany z . reguły. zalegał w botników roln;ch ciągle jesz.cze nie doma-
sweJ produkCJI, jest to mewątpl!wy postęp. • ' • 
Warn również nadmienić, że w porównaniu ga w przemyśle skoq.anym. 
'Z rQk:iem ubiegłym wzrosła prOdukcJa skór A przecież rozwój współzawodnictwa pra.· 
Juchtowych o 147 prooent, skór 11odeszwo- cy przyczyinilby się niewątpliwie do dalsze 
wy~h o 113 procent, obuwia o 16 procent, g0 zwiększenia prl)dukcji 1 co może w obec 
pasow pędnych o 10 procent itd. . . . ' . . 
Zwiększenie wytwórczości i;kór .,,. Polsee nej chwili wazmejsze, do poprawienia Jalkoś 

spowodowało znaczne ustabilizowa.nfe 1 asPo cl wyrobów, wytwarzanych przez przemysł 
kolenie rynku, skórzany. L. 

Rozwóf oświaty w z. s. R. R. 
Stan liczebny radzieckiego szkolnictwa 

.Tak wyl:a.zała. statystyka, obecnie na. tere
nach ZSRR majduje lri~ 117.000 szkół wszyst. 
kich !!Oziomów a do klas pierwszych przyjętych 
rostalo w tym roku ok. 2,5 miL kandydatów. 
U eąea Ili~ mlodziei otrzyma w rozpoozyna.j\· 
eym się roku szkolnym 75.654 tys. biątek i 

132 miL seseyt6w a ponadto biblioteki 
powi~li.sq si~ o 8.600 tys. książek. 

Tylko, ie psiakość, rozdwojenie Jafo! to 
utuka nie na długą metę. Przyszła kryska na 
Matyska, przyszła chwila na Yekylla. Partia 
aama odJJłoniła w nim azubrawą egzystencję 
Nr 2 - egzystencję doktora Hyde'a. I nic nie 
pomogły zaszczytne papiery autobiograliczne. 
Papier, wiadomo, cierpliwy, dużo nil nim mógł 
o sobie dobrego napi.sać tmć pan Kępiński 1 

17.kolne zorganizowani przez niego ,.a.ktywf§ci": nie· 
stety, konfrontacji s życiem i faktyczną dz ia
łalnością nie wytrzymał. Szczególn'ł opiekł otacza się w ZSRR Bl:.koly 

połotone na dalekiej północy, gdzie jest ich o
koło 500. Niektóre z tych szkół zn.opatryvrn.ne 
Bł dren lotnicą lub tei przy pomocy zapr.i:ę· 

g6w złożonych z renów. 

A swoją drogą, towarzy.!ze, „tycforysy" sta· 
rannief trzeba .!prawdzać. Rysy na niejednym 
s nich na pewno się znajdzie. 

B. Tam 

watnych sody - 11 Kępińs.kiego byta. Nie by- Zahlady - lctór11n1 repr11U1a19zacia ąrozi rozbiciem 

~~-:'.?~::;:~?!:~!"'ZJ:'!° f\~ Załoga Państwowej Fabryki $reb i Nitów 
było pohandlować r6wmet - może J>Ma skle- br I r tatu pr 
pem - i tekstyliamL Co .robić - Proste wyj- OB SWeqO WO §Z OCIJ 

W ubiegły wtorek (12.10..48 r.) :tałoqa. daw- zajęły w tej sprawie stanowisko jasne ( zde- nam.o, jeden at1tomat PyUera, Cl.tery imtoma
ście: wprowadtić do szeregów partyjnych P· nej firmy J arisch od &a.mego rana <><:Ze.kiwała cydowane: ,,N'e pozwolimy zrujnować nasze· ty Wuttiga, dwa automaty Szkoły Rzemio6! w 
Ll'lwandowicza, & potem wyrobić mu po64dę oryginalnej wizyt-y - o godz. 12-ej w; połud- go warsztatu pracy - nie oddamy maszyn w Pab'anicach, siedem rewolwerówek różnego 
lrlerowniq Cenh".al: Tekstylnej, j - tebtylia nie miał się tu zjawić komornik, by zabrać ręce fabrykanta". typu, jedną tokarkę, jedną heblarkę, jedn4 
będą. Lewandowicz da. Da, bo sam też zrobił tnydzieści k ilka maszyn, reprywatyzowanych Staru>wisko to nie wymaga wcale komenta- wiertarkę słupową i dwie stołowe , jedną fre-

na rzecz ni.ejaki~g<? inż. Liber~an<i, wlaścide- rzy. Któryż robotnik, lub ~hoćby tylko 6zcze- z.arkę, jedn~ nacina.rkę, dw,ie szlifierki, jedną 
na rym wszystkim doskonały interee: po pierw la pr:redwoienneJ f:rmy „Zemp :. Załoga,, Rada ry demo.kaata mógłby do tej sprawy podcho- p1łę ~o oęc1a .metali, jedn~ pra~ę ekscentrycz-
.s.~--~po_s_a_d_a_k_~_ro_w_m_·_k_a_c_e_n_k_a_1_1_T_e_k6_t~y~~-e~j ~Z-~_1a_d_o_w_a_o_r_~ _ _ k_o_1_a_o_b_u~p-a_r_ti_1 _r_o_~_~_~~y-cb~~~~j?Tuj~t6~~~~i~u~~n~J~~w1~~ę~o~w~J~=p~n~ 

nienia. A teraz po:ejdżmy z kolei do praktycz- do gwmto"."an1a, no 1 - w perspekty:v-ie w1el 
nej. Pan inż. Liberman powołuje się na to, że kich o~mto\~ I zarobk.ó~ - kasę ogru~ti:wałą. 
sam wła6.114 pracq t zdomościami dorobił się To 6ą Jego ządan!a mm ~malne, moono JUZ zre
swej fabryki, że Niemcy prnewieżli maszyny duko.wane p~ez kolejne etapy rozprawy w 

Najlepsze robotnice PZPB w Rudzie Pabianickiej 
Wyróżnienia w 10-fym etapie współzawodnictwa 

Wczoraj podaliśmy nazwiska przodowników kowej w 119,9 proc„ a w .tkalni w 104,2 proc. 
pracy w tkalni PZPB w Rudz;i.e Pał>ian'ckiej. Natomiast zakłady rue wy.konały planu w 
Dziś publikujeil).y orzeczenie Sądu Współzawo· w pn;ędzalni średniopriędnej oraz w wy1coń· 
nJctwa Pracy w przędzalni tychże zakładów o czalni. Co si ę tyczy wykończalni, to sądzimy, 
wynikach dziesiątego etapu indywidualnego że jedną z p rzyayn nie wykonan' a planu był 
wapólzawodnictwa pracy. właśnie n iedostateczny rozwój W5półzawodnic· 
Wśród obciągaaek pierwm11 na.grodę uzyska- twa pracy w tym oddziale. 

I urządzenia do firmy Jarisch, że tu, to 'Ztlac.zy Sądzie G;odzk· ~ I Okręgowym. . 
w dawnej fabryce Jariscli, nie są one rzeko· . Roh?tn.1cy P~ns.tw~wel Fabryki Srub I N1-
mo wcale wykorzystywane i wreszcie - naj· tow me poznali si ę Jakoś na ~zlachetnY:ch '?°
ważniejsze - że on, tz.n. pan L'berman, chce budkach byłego fabry~anta. l odpo~a?aJ~ 
oddać 6We zdomości i doświa·dczenie dla„. do- prosto z mostu, be.z zadnych subtelnosc1: po 
bra spoleczeństwa. pierwsze, własną pracą nikt s ' ę jeszcze fabry

By dla dobra tego społecz.eństwa pracować, ki nie. dorobił, oo inaczej w ielu z nich
1 

mol
pan inżynier mus.i koniecznie mieć: jedno dy- nych 1 wytrawnych 6lusarzy, tokarzy i mnych 

wykwalifikowanych robotn'ków już od daw-
ła Michalina Pluta, która wykonuje swą nor
mę w 163 proc. Dalsze nagrody przyznano Ma· 
rJJ Ll.!iak (159 proc.) ora.z Marli Godzińskie/ 
{158,8 proc.). 

Pom ysły kolejarzy dają znaczne oszczędności ~!żd;~~~w~v ~1~~i~t:Oic:!t~mi,,; rzas1:1t"] 
ROZWÓJ. małe1· rac1· onalizac1·i w DOKP - Łódź ~Kp:~!~~ sit~~~ ~~!n~;~~~~ k::r:d ~cm': 

Wśród 155 pn:iidek. obsłuqujqcych tny 
•trony, rozdzielono 3 komplety nagród. P'erw· 
sze miejsca uzyskały wi ęc: Maria Dobroszkie
wlcs \187 proc.), Marla Kmin (174 proc.) i Ma
r l a Ptaszek (171 proc.). Drugie miejsca przy
znano Łuclf Staszewskiej, Zofii Dobrowolskiej 
oraz Władysławowi Adamiakowi, a trzecle 
Melanii Kowa18kiej, Janinie Skorek I Helenie 
Góral. 
Wśród roootnic pracujących na c' ągarlrnch 

f czesarkach wyróżniły się: Aniela Magdzia
rek (155 pre<:.), Wando Plosaj (151 proc.) oraz 
Leokadla Gabrysiak (143 proc.). 

Na przewijalni i knyżowalni wśród 173 ro· 
botnic p'erwsze nagrody zdobyli Anna Ulan ! 
Stanisław Owczarek. Pozostałe nagrody u'l:y
skały: Apolonia Paciorkowska, Anlela Pace1, 
Stanisława Borun I Aniela Nowaczyk. 
. Na wrzeciennicach grubych wyróżniły się : 
Anna Zawiasa, Łucja Ungier oraz Wando No· 
Wok, a na wrzeciennicach średnich Zo!ia Kocz 
marek, Janina Oslnkowska I Michalino Sla· 
wińska. Poza tym nagrody zdobyły: Stanislo· 
wa Sad/o, Helena Kucharska 1 Helena Bednor
czyk. 
Wśród 21 majstrów przędza.In' blorqcych U· 

d'l:iał we wi;półzawodnictwie wysuni:li si ę na 
C?.Qlo: Stefan Ostrowski, Czesław Cłap1ńsk 1 
or11t. Piotr Ka.,przak. 

W okre6ie trwania dzie-riątego e't<'!pu wi;pół· 
k..~n.'ctwa wykonały PZPB w Rudzie Pabla· 
~ej iila.n ocodukcvinv w on.ęd1JJln.I Qd,p11cl-

Wśród kolejarzy łódzkich, których 18 ty
sięcy bierze udział we współzawodn:iclwie 
pracy głębokie zrozumienie znajduje 
ruch małet racjonalizacji. Wyrazem teg0 są 
liczne pom:vsły, zgłasune Komitetowi Ma· 
łej Racjonal iz.acji przy DOKP - Łódź przez 
pracowników p arowozowni, warsztatów kole 
j0wych i innych jednostek służbowych. 

Komis1a Małej Racjonalizacji z ostatnio 
przedstawionych proje któw wyróżniła kiJtk3. 
szczególnie wartościowych i nadających się 
do prak tycznego wyk'Jrzystania_. .. 

A więc ob. Pota.pczuk Ma.rem., pracownik 
Parowozowni Piotrków, zbudował aparat M 
zewnętrznego szybkiego oczy6rezania paro
wo:ió v . P')m:vs1 jego obniżył dotychczasowe 
wydatki DOKP - Łódź w stosunku rocz
nym o 400 tys. zł. 
Pomysł ob. Zepa Stanisława, kierownillca 

rob ót oraz ob. Granicy Tadeusza, pri.'Jdow· 
n ika pra cy z Warsztatów Parowozowni Kar 
sznice - sk r aca postój parowozów w nap"a 
w ie, da j ąc oszczędn'Jść w materiale i rob::>
ciźnie w wysokości ł miliony 800 tys, zł 
r~nle. 
Przyrzą d do wytaczania spawanych otwo 

r&w siożk')wych dla trzonów tłokowych w 
tak zwanych krzyżulcach, zaprojektowanych 
przez ob. Woźniaka Stanisława, pracownika 
P a rowozowni O ;. trów Wielkopol:.ki - •kra· 

odszkodowanie; po !necie - kto chce pni~-
ca dotychc>:asowy czas trwania tej pracy o wać · dla dobra 6poleczeństwa i jest w dodatku 
300 procent. Również pomysłu tego sameg'J inżyn ierem, ma do tego drogę całkiem prost~, 
pracownika prząrząd do ustawiania noża na tzn. zaangażować się 1 uczciwie pracować w1* 
wytaczarce panwi osiowych skraca czas p r a śni e w przemyśle państwowym, a nie nabiJĄ;! 
cy o 1-5 g'><izm oraz ułatwia wykonywanie sohie kieszeni, jako tZ'I"'. inic.iatyw11. prywatni'. 
pracy. A teraz nasuwa si ę pytanie: CT.y niedos'!:.ły 

kow·~Iski ,.społecw ik", kandydat na fabrykanta oraz b:-o 
Ob. Gertner Karol, przodowntk "' niący jego prawa wła~mości, ad wo kat Lewer, 
parowozowni Lódź - Kaliska, przedstawił nie Wiedzieli o tym, że żadne obiekty, Mli 'ft

przyrząd do r')2'.ieiągania końcówek rur pło- rządzen i a przemysłowe, mające podsta""w. 
miennych. Roczna oszczędność dla DOKP z:naczen' e dla państwa, nie podlegają repry
wyniesie ok- 300 ~ys. zł. watyzacji ? Czy nie mawali sobie sprawy 'Z te
Równ!eż w tej dziedzinie służby drogowej go, że nawet 'I: aysto formalnego punktu 1'11• 

zgłoszone mstaly cztery pomysły, które wy dzeillia, tzn. ł>!orąc tylko pod uwagę licz~ 
różniono: ob ob. Antoni Bą.czyń9kł - z.a· pięćdziesięciu zatrudnionych, którą pT'l:ew du
wladowca odcinka dMgowego st. Myszków, je ustawa o upań'Stwowienłu przemysłu -
Ambroziewicz Feliks - kontroler dr'Jgowy właściciel finnT "Zemp" nie otnyma ma9ZT11r 
oddziału Kutno, Kubiak Antoni - rewia- do których rośd sobie pretensję? Na. jak!ł 
dowca odcinka drogowego st. Poraj i ~a- 1 szczęśl'w_q $Zansę licr.ył były fabrykant1 
jewski Stefan - tor?wy odcinka drogo„v '60 Dla wiadomości naszych C'!:ytelników dode-. 
st. Koluszki. Za na jlepszy jednak uznano,1 ID:Y ji:;sz~e, .że komo~ik w .dniu oznacr.o:iąm 
pomysł ob. Bączyńskiego. Zastosowanie no- rue zJ aW:ł .S:ę w firrme Ja.n6Ch, gdyi nledc?-" 
wej wymiany szyn przyniesie DOKP-Lódź szły wlascic-el odlotył egzekucfę na tyc&fe4 
o&zczędność roczną w wysokości 300 tys. zł. cza.su. .,._1 . . I ~ że za tydz.lei\ stanowi&Ło zal""'. fabryti 
~idzlmy więc, że pr~co~1cy ~ole.I! biorąc panstwowej nie ulegnie zmianie, to Jest zupeł

u<lz:1 ~ł. w .ruchu małeJ ra.CJonahzac)l, przy· n ie jasne. Mlejmy nadzi eję, że przer. ten ~ 
czymaJą się wkl~dem. sweJ pomysłowości no dzien czasu m' arodajne cr.ynni.ki '11.TeguluJ11 
usprawnienia działania 1 rozw"Jju PKP, da-1 sprawę ta.k, że komornik nie będzłe ml.a.ł po 
jąc gospoderce kolejowej waczne osrezęd· co tu pr.z;ychodz.ić. - ł 
noścl wvdatk6w, -. - .4q\, „.J - R. W!.§nlewah 1 
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iliony ludzi popierają radziecki projekt rozbrojeniowy 
Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego na Komisji Politycznej ONZ 

Na argumenty Mac Neila, który stwierdz'ił, 
te trudno przewid7.Jeć ro>zwó j po li tyki radz1ec 
ik;ej, Wyszyński odpowiada. że polityk.a ta nie 
ulega zmianom, że Związek Rad2iecki je5t 
p;-zeciwny wyścigowi zbrojeń i przygolowv
w·miu nowych wojen, że jest on zwolcnnihi>~m 
.•kończenfo raz na zawsze z wszelkimi wojna
mi. 

Mówiąc o bezroboeiu, nędzy i wszelkich nie 
szczęściach. które się łączą z kapitalizmem, 
Wyszyński ośw:adcz.yl: „Trzeba przejść do in
nego systemu i pozbyć się tych towarzyszy 
podróży. Czy ludzkość mu5i się biernie przy
glądać tym zmianom - nie! Są klasy, które 
walczą o lepćzą pr.z.yszlość i w ten sposób 
odbywa się walka między kapitalizmem a so
c jalizmem. Istnieją wskazówki, że zwycięstwo 
będzie po stronie kla5Y postępowej, ponieważ 
h·storia dowodzi, że konserwatvści zawsze u
tilępowali w walce ludZ'iom pos.tępu". 

„Związ.ck Radziecki już od 30-tu lat mówi 
o rozbrojeniu - oświadcza Wyszyński, przy
pominając poprzedn:e rndzieckie kiropozycje 
.rozbrojenfowe. Już od 2 lat Związek Radziecki 
walczy o zakaz używania energii atomowej 
do celów wojskowych". 

Wiceminister Wyszyński przypomniał nastę 
pnie, że kiedy Związek Radziecki żądał naj
p'.erw zakazu b roni atomowej a później usta
nowienia kontroli produkcji energii atomo
wej, strona przeciwna żądała przed wszvst
·im konwencji o kontroli a następnie k-0nwen 

cji o zakazie. 

Losy ludzkości na szali 
„Uczyniliśmy wielki krok naprzód - oświad 

cza Wyszyński. - ponieważ istnieje możli
wość porozumienia, ponieważ w grę wchodzi 
los całej ludzkości. Ustąpiliśmy i zgodziliśmy 
się na to, żeby obie konwencje zostały podpi
sane jednocześnie. UpiPracie się jednak i po
wiadacie, że chcemy was wyprowad2:ić w po
le. Nie jesteśde chyb~ tak naiwni, aby moż
na było was tak łatwo wyprowadzić w pole. 
Dośw~<lczen.ie wa5Ze niewątplr.Wle pozwoli wam 
tmi'knąć ty-eh z.asadzek, które rzekomo wam 
przygotowujemy. Wejdżroy więc na ~póln\ 
drogę!". 

W dal~ cią911 wiceminister W~zyński 
przyp-0mina 1reść propozycji radzieckiej o ogra 
:n'czeniu 'Zbrojeń, zaznaczając, że Zwią7ek Ra
dzie<:ki nie żądał ogólnej .re<iuJccji zbrojeń, a 
tylko zmniejszenia o jednq tneciq zbrnjeń 
pięciu wielkich mocarstw, które posiadają 
przygnia1.aj!lC\ więks.z.o.ść uzbrojenie n~ świe
cie i sę odpowiedzialne %-a utrzymanie poko
ju i bez.pie=eństwa. 

I wówcuie delegat Luksemburqu 'l'Owiada: 
„Nie chcemy redukcji zbrojeń!" Ale k.tót wat! 
o to prosi, panowie: wcale tego nie potrrebu
jemy - ośw!ed<."l.e. Wiceminister Wyiszyń'Ski. 

(Oświadczeniu temu 1owa·rzyszy ogólna we-
8l'ltość na sali). 

W dalszym ciągu mówca przypomina o
świadczenie delegata 'rządu Czang-Kai-Szeka. 
który powiedział, że Chiny nie mogą się zgo 
dzić na ograniczenie zbrojeń ponieważ pr-0wa 
dzą wojnę. A wojna ta polega na tym, że 
strzela 5ię do chińskich mas ludowych. Rów
nież i w Syrii wojska są używane w podob
nych c.elach jak w Chinach. Dlatego Syryjczy 
cv n1e chcą się zgodzić ina ogramiczeni'! zbro
jeń. 

Nie przekonywujqce 
argumenty 

"Ale to są argumenty, które nie moga nas 
p!·zekonać - stwierdza Wyszyński. - Wew
i!lętTZne walki w Chinach - to sprawa Chin. 
Jeżeli przedstawiciele Chin w 01\TZ zażadali
by odrzucenia propozycji radzie.ckiej o zmn'ej 
szeniu zbrojeń dlatego, że walczą prze<:iwko 
własnemu ludowi, to bvłby to argument ab
stirdalny. Argumen't deleqacji ch:ń5knej nie 
może być więc powodem do odrzucenia propo
zycji ·radzieckiej." 

W dahszym ciągu Wyszyński zbija tw;er
dzenia Mac Neila, jakoby propozycja radz'.ec
ka była „nierealna". Mówca brvtyjski o5·.v!ild 
czył. że nikt nie wie, co 5ię dzieje w Związ
ku Radzieckim w dziedzinie zbrojeń, ale. że 
m:mo to Wielka 'Brytania zgodziłaby się na 
!P!Opozvcje radzie<:kie, gdyby byla ona połą
c-cna z odpowiednim systemem kontroli. 

Kontrola zbrojeń 
„Ale przecież - oświadcza Wy13zyński 

propozycja radziecka mówi również o kontro
li. Oczywiście nie oznacza to, że Związek Ra
dz;ocki zgodzi się z zamkniętymi oczyma na 
6ystem kontroli, proponowany przez St my 
Zjednoczone. Takie oświadczenie. jak: „albo 
zgodzicie się na nasz plan kontroli, albo nic 
11ię nie da zrobić" - nie ma żadnych szans 
przyjęcia przez Związek Radzie<:ki. Nie mo
:Że<:ie się 6podziewać, że będzi~cie mocrli nam 
111arzucić swój sy5tem kontroli. Związek fla
dziecki nie należy do tych państw, którym oy 
można cokolwiek dyktować! Jesteśmy golowi 
mówić z wami na zasadzie równości o tym, 
co byłoby do przyjęcia dla nas. dla was i dla 
... vs.zyst.kich. Ale kiedy nam powiadacie, że 
prawo kontroli będzie polegało na prawie prze 
chadzania się po cudzym terytorium i dokonv 
wania zdj~ć lotniczych, to wam odpow.ia.:hm, 
że omyliliście s'ę w adresie, że nie pukacie 
d-0 właściwvch drzwi. 

Nie możn'.a s:e oczvwiście 6Dodziewać. że 

kola, które uważają zyski wojenne za mrnnę 
niebieską - jak zresztą ·i samą wojnę - będą 
pvf·ierać propozycje radzieckie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych przyg:Jtowuje 

obecnie t. zw. ustawę o pożyczce i dzierża-

wie dla krajów bloku zachodniego, w celu u
stanowienia sieci baz w tych krajach". 

W dalszym ciągu Wyszyński odpowiada na 
argument francuski, że rozbrojenie je5t 1ze
komo „wielkim ryzykiem". 

Istotne ryzyko 
Delegat francuski znieksz~ałcił h!istonę - oświadcza Wyszyński - delegat brytvjski 

oświadcza Wy5zyński - n:iwiązując do ok re- Shawcross domagał się informacji o zbroi e
su Monachium. W roku 1938-39 ryzyko, jakie niach różnych krajów, ale czy nie jest ja6n.e, 
ponosiła Francja tkwiło w polityce ChambPr- że 1ego rodzaju studia ozl}aczałyby odroczenie 
lain<t i Daladiera, którzy zawierając uktad mo rnzwiązania sprawy? My proponujemy co in
nad1i jski usił?wah skierować agresję hitlemw I neqo, mianowice powzięcie decyzji o zreduko 
ską na. ~schod. „Cz.em~ 20 lat temu było ri.e waniu zbrojeń o jednq trzecią i wypracow.1-
czą mozllwą zakazac uzywan1a w czas:e WOJ- . t · praktyczny h obów te- ·ini-
ny gazów trujących i prowadzenia wojny ba-' nia nas ępnie c. spos ~· 
kteriolog:cznej?„ - zapytuje mówca, przypo- cznych, które zagwarantu1ą wprowadzenie w 
minająr protokół genewski z roku 192.5. I żvcie i przestrzeganie decyzji o redukcji zbro-

„Prz.ed wprowadzeniem systemu kontroli - , jeń„. 

ZSRR redukuje zbrojenia 
W dalszym ciągu Wyszyński ~ytuje cyfry Związek Radzieck·i potrzebuje kole!, dom?w, 

budżetów radzieckich, które wskazują na 5ła- fabryk, 5zoitali, lekarzy, traktorów, ziarna i 
łe zmniejszan:e się wydatków na zbro i·~·ua. bydła wskutek straszliwych 11pust05zeń, fi.po
w roku 1940 wydatki 1brojeniowe ?SRR. po- wodowanych przez wojnę. Jest jasne, że za
chłaniały 32,5 proc. wszystkich wydat-<)w., s .Jbv na te cele pokojowe pochodzą z tych 
W roku 1944 cyfra ta wzrosła do .52 proc„ a.e samych źródeł, jakie zasilają "(Ydatki w,1J~ko 
w roku 1946 spa dla do 23,9 proc. W roku 19 .17 we. 
do 18,4 proc„ a w roku 1948 do 17 .5 proc. Wt- Pod<::zas, gdy wydatki wojskowe ZV."1!7.KU 
ceminister Wyszyński wskazuje na to, że nd Radzieckiego spadają gwatlownie. wyd,lt'-i te 
chwili zakońc:renia wojny r Peważ:1j~· ą I zdć w s:;;nach Zjednoczo-nych i Wielkit!j Brylanii 
wydatków budżetowych Związek Radzi~cki p•zckraczają obecnie wszystkie inne d'I: ~ly 
poświ ęca na odbud-0wę pokojową. bi•cJżf,tu. 

Zarzut pod fałszywym adresem 
W tym miejscu 5wego przemówiP:i'a wTe- .~tanie naszych wojsk i o naszych zbrof•minch. 

m'n!~ter Wyszyński składa następu j ące ')Św.ad Wyłożymy karty na stół kiedy będzie to mia
<:ze1: ie: „Mówią nam tu, że żądano od rt'l; in- Io praktyczne znaczenie. Zgódźcie się i naszą 
formacjj o naszych silach zbrojnych : Ż<' in- propozycją, albo sami wystąpcie z pwpo1.y
iormacji tych nie dostarczyliśmy. Delega t Syrii efą o zakazie broni atomowej. 
wyjaśnił, że tych informacj•i zażądąno od Zgódź.cie s ; ę na redukcje o 1/3 zbrojeń 
wszystkich, i że nikt kh nie dostarrzył, ~:e i sit zbrojnych pięciu stałych członków Ra
za:zut jest skierowany w nasz.ą stroi.ę. My.~1ę, dy Bezpieczeństwa a wówczas wył-0:i:ymy kar 
tP. nI;> mnmy obowiązku dostarczania p">.t koż- ty na stół. Wył&iymy wszystkie nasze ka.r
dym pretekstem, każdej k-0mi!lfi lnformncjl o ty, a.Ie wyłóżole wasze obok naszych". 

Zaufanie i rozbrojenie 

nie ma n'gdzie radzieckich sil zbrojnych ~ 
za terytorium radzieckim i poza miejsc 1mt 
ustalonymi w układach międzynarodowy .!Ti? 
Rząd Stanów Zjednoczonych w swojej C'd
powiedzi rządowi radz:eckiemu nie zgodził 
się na wycofanie wojsk z Korei p'.lłudni'>V. ej. 
w tym samym czasie, w którym Związelk Ba 
dziecki wycofał swe wojska z Korei pół!l;)C
nej. Wszystkie kontyngenty wojskowe, które 
z0stały, powołane w Zt,wiązku Radzieck~r:>
pod broń w czasie woj ny zostały zdem0b•ll
z-0wane, radzieckie siły zbrojne iostały spr') 
wadzone do poziomu pokojoweg'). Na Cl.f'll 
więc opiera się twierdzenie, że nie wiad1Jno 
oo się dz:eje w Związlku Radzieckim?" 

W dalszym ciągu Wyszyński polemł1."'tie 
z delegatem amerykańskim Austinem, kt'>:-y 
wygłosił przemówierue pelne napastl.lwycn 
ataków na Związek Radziecltl, podejmując 
polemikę zwłaszcza z oświadczeniem Aur 
stina, który jest niezadow'Jlony z mar1t'>is
towskiego rozróżnienia między wojnami shl 
sznymi i niesłusznymi, i !który utrzymuje że 
wojna jest uznaną przez państwa komi ni
styczne broni'ł. 

Wojny sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe 

„.Tednak jest faktem - ośw:adcza Wy!lz"!lń 
ski - że istnieją wojny snraw~we i nie 
sprawiedJdwe. ~Y wojna, którą prowadziła 
koalicja Na.rOdów Zjedn-0monych pineoiwlro 
Niemcom hltlerowsklm 1 m1ItltarydyczneJ 
J1tponii nie była woj·ną sprawiedliwąl Je1'li 
chodzi natomiast o wojnę, którą prowadziły 
Niemcy i Japonia nie była ona sprawiedliwa 
pon!eważ państwom tym ch'Jdziło o ujarzciue 
nie innych wolnych narodów". 

„Nie jesteśmy „pacyfistami" - stwlerclza 
Wyszyński - choć się to_ panu Austinowi 
nie podoba, ani „jaroszami". Gdybyśmy b.,... 
li pacytl&ta.mt 1 jaroszami dawno by nas ~ 
łarto. Nie jesteśmy pacyfistami w tym •en 
sie, ie nie odrzucamy wojny sp:rawiedlbrej, 
którą się prowadzi aby się bronić przeciw
ko agresji. Cóż w tym dziw;nego"1 

Przechodząc d-0 zarzutów, te k-0muni~ct 1%1 
W da,szym ciągu wicemin. Wyszyński re.,, I Powiada się, te brak zaufania wynika ·'><i sługują ~ę „podstępam'f" Wyszyński. pr.r.y-

prawia się % argumentami jakoby przywró-1 mowy Związku Radzieckiego wyrażeni.a :rgo pomina historlę ooł.ewionego .,.Protl:>kM'u" 
cenie ,,atmosfery wzajemnego zaufania" mu- dy na poglądy więk:szośei - oświadcza ·„1e 0głoszonego w styczniu tego roku przez h•y 
siało poprzedzać rozbrojenie. gat radziecki. Ale czyi nie jest prawdą, że tyjskłe ministerstwo spraw zaogran:icznych, 

------------------------··--------------- 4 który „ujawmar Jmmunfstvczne plany Nou1!l nun1er czosopłs'r.!!.! 

„O trwały pokój, o Demokroc}ę ludowQ„ 
Rocznica wielkiego dz!eła naukowego marksizmu 

Kolejny 19-22 numer dwutygodnika „O trwały pokój, o demokrację Judowq", or
ganu Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych j Robotniczych, poświęcony fest w 
znacznej części 10-tej rocznicy ukazania się dzje/a tow. Stalina ,.Krótki kiu• historJJ 
WKP{b!', 

Roc:znica ukaza'llia się w druku tego klasycz-1 zwycięża<!" (patr. z artykuł w omaw'a:nym nu
nego dzieła marksizmu-lenin' zmu, które- merze czasopisma). 

go nakłady na całym świecie przekroczyły Jest to znamiennym zjawiskiem naszej epo
wszystkie znane dotąd cyfry w tej dziedzinie, ki, przejawem głęboko postępowej roli klasy 
przypada w warunkach zaostrzonej walki z im robotniczej, że dzńeło naukowe, książka op'lr
perializmem w skal' międzynarodowej oraz ta na najl6zczytniejszych zdobyczach Judzkiej 
walki klasowej z siłami reakcji wewnątrz po- myśli - stała s'ę w rękach proleta,riatu potę.ź 
SZ<:Zególnych krajów. Przypada właśnie w o- nym orężem ideowym, siała s.ię ta.ranem po
Jue6ie, kiedy najlepsze umysły ludzkości i mi- stępu, przeciwko któremu nic nie może się o
lion-0we rzesze jej awangardy komun'stycz- stać. 
nej coraz częściej zwracają się ku dziełu tow. Nowy numer czasopisma „O trwały p;:,lc6j, 
Stalin<t, czerpiąc z niego it.;iukę, wskazania i o demo·krację ludową" zawiera artykuły czo
natchnienia do dalszej nieustępliwej walk_' o !owych przedstawicieli wszystkich n'emal :>ar
socjalizm. tii komunistycznych, wchodzących w i:ktad 

Dzieło tow. Stalina spełn; a dla tego tak do- B:ura Informacyjnego, którzy opierając s :ę na 
niosłą rolę, że na przykładzie bohaterskiej par konkretnej analizie rozwoju ruchu robotnicze
lii bolszew'ckiej i w związku z jej dziejami go w swych krajach wykazują rolę ' 2nacz'!
przedstawia dalszy rozwój teorii marksistow- nie aktualne książki tow. Stalina w św; etle 
sko-lemnowskiej w nowych warunkach walki zadań ich partii. Czyni to między innymi t·.:w. 
proletar·iatu, w epoce zwycięstwa socjalizmu G. Gheorghiu Dej w art. pt. „W'elk.i przykład 
na jednej szóstej części kul' ziemskiej. „Krót- budownictwa 60cjalistycznego", tow. R. Sian
ki kurs historii WKP(b)„ uczy nas teorii mar- sky w art. pt. 'Nielkie dzieło doby wspo!cze
ksizmu twórczego , marksizmu, który wE'dłu<j snej", tow. G. Cogniot w art. pt. „H'stl)ria 
znanego stalinowsk!ego określenia nie j~l do WKP(b) i aktualne zadania Francji" i 'nne. 
gmatem, lecz drogow·kazem dla dz'a lan ia. Zamieszczony w numerze skrót szeroko zna
Dzieło to uogólnia i 6Vntetyzuje sposób na11- nego u nas w kraju referatu tow. H. Minca o 
kowy olbrzymie doświadczenia historynne „Najważniejszy h zadaniach PPR na wsi„ słu
Wszechzwiązkowej Partii Komun ;s tycznej (boi żyć może walaśnie jako przykład twó~czego 
16zewików) utatwiaj ąc tym samym m'ędzyn;iro- przystosowania doświadczeń Związku Radz' ec 
dowemu ruchowi robotniczemu korzystame z kiego do konkretnych warunków rozwoju Pol
tych doświadcz~ń. Z tych właśnie założeń wy- ski na dr-0dze od demokracji ludowej do 10-
dzą<:, tow. J. Berman określił „H:stoI":ę cjalizmu - tak, jak nas tego uczy k'Siążka 
WKP(b)„ jako „książkę, która uczy walczyć i Stalina. M. M. 

wywołania powstania w Niemczech zao<>d-
nich. 

Ale 3edna'k nm minfster Mae Nett m. g>fał 
o@.tate<:Z11ie przyznać w Izbie Gmi.n, :t.e „l?r-o 
fokółl" budził wątpliwości. Późti!ej xaś 
dziennl'ł!: "New York Times" u}awnil, ie 
chodziło .., fałtiZ. 

Prawda o ~orii 
marksizmu-le:liinizmu 

Twierdzenfom Austina Wyszyńskii pnectw
st.awia następnie cytat z piism Lenina: „Aby 
komunizm mógł uzyskać po.parcie i sympatią 
ma6, kierownky n•ie powinni lękać się żad
nych trudności, prześladowań, f!zykan ani t-0r
tur. Trzeba pracować tam, gdzie s4 masy". 

Oto prawdziwa teoria m11.rksizm11 _ Ienlnf'l'!
mu, którą chce pan przPdstawić jako rodzaj 
roachiavellizmu ;politycznego" - powiedział 
W)'6zyński, zwracając się w stronę Mac Neila. 

„Podstępy wojenne sit zawsze d-0pu6:Z'CZalne 
w okresie wojny - 5twierdził Wyszyński, -
ale gdy się ucieka do tych po<ls1ępów wojen
nych, żeby zamaskować brak ,poszanowania 
dla zobowiązań międzyna.rodowych j nal116Za
nie traktatów międzynarodowych, ło już co 
innego. Kiedy się ucieka do fa/szu, to także 
co innego" - oświadcz.a Wyszyń-ski, czyniąc 
otwartą aluzję do polityk.i ~ metod, strusowa
nych prze2 Anglosasów. 

„Wreszcie p. Austin, pehry %goT!nen!a -
powiedział Wyszyński - wspomniał o dyrek 
tywach Francuskiej Partii Komunistycznej, ,., 
których ta ostatnia -Oświadcza, ie lud francu
ski nie będzie nigdy walczy/ przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu. Nie do mnie należy obro 
na Francuskiej PartH Komunistycznej. Nie ma 
ona żadnej potrzeby tej obrony. Chciałbym 
zapytać pana Austina, co go ta.k oburzyło? 
Czy fakt, że pewna ilość h1dzi nie chce wal
czyć przeciwko Związkowi Radzie<:kiemuf 

Miliony ludzi chcq pokoju 
Protest harcerstwa łódzkieoo oświadczenie Biura P0Htycz.n€g-0 Francu-e skiej Partii Komunistycznej stwierdza, że ist-

przeciw masowym wyrokom śmierci w Hiszpanii nieją grupy, przygotowujące wojnę przeciw-
W bki!lu Komendy Chorągwi Harcerzy w świetlaną przyszlość całego świata. ko ZwiązkDwi Radzieckiemu i że komuniści 

Łodzi odbyło się zebranie drużynowvch i ln- Mł'Jdzież harcerska świadoma, że tylko francu6cy nie wezmą w tej vrojn.ie udziału. 
struktorów środowiska łódzkiego. Na zebra- taka walka bu<luje prawdziwą jedność i bra Wywołuje to zł-ość pana Austina i wytrąca go 
niu hi!'rcerze łódzcy uchwalili protest prze· terstwo młodzieży świata, pomna na .vielkie z równowagi. Byłby on niawqlp/iwie zadowo
ciwko wyr0kom śmierci na licznych przed- ofiary, jakie poniosła w walce z faszyzmem łony, gdyby wszyscy chcieli wojować przeciw 
stawicieli walczącej Hiszpanii. w okresie okupacji minionej W')jny i ,,nając ko Związkowi Radzieckiemu. 

W proteście tym czytamy: wielką wartość młodych istnień dla ]>TZyszlo W zakończeniu swego przemówienia Wy-
Harcerstwo łódzkie zostało wstrząśnięte ści kraju i budowy sprawiedliwego ~wiata, szyński o-świadczył: 

do głębi n')Wą wieścią o katowaniu i skaza- zakłada kategoryczny protest przeciwko kato ,,Delegacja radziecka będzie w dalszym cfq 
?-iu na .śmier.ć przez wład~e. fa~zyst~w;;~~i~ I '."ani u ,i skazywaniu na ś~ierć _ml<;><łych bo- gu popierać energicznie swe propozycje. Wie
Jeszcze J~dneJ grupy. młodz1ez~ h1szpansk1ei, 3owm~ow o P.r~wa ludu h~szpanskiego: I my .dobrze, że będzie trudno innym członkom 
walc_z.ąceJ o .lep~ze p~tro swei . OJ czy my, o • Zam.m z';Yc~ęzy p;awda i do?ro, r.amm :ia kl);11is ;i wystąpić przeciwko tef propozycji. 
U~tl'OJ spr<l:w1edhwosc1 SfOłeczne).. rod h1szpansk1 U~Y.SKa pr~\\'.dz1wą . "IO!n')~Ć., M'T(ą się oni, jeżeli wyobrażają sobie, te ich 

Walka, Ja~ą i:irowadz1 mhdziez hiszpa1'i- ten .~rotest bratn1e1 mło;Jz1ezv mus1 s:"'ą ~tlą odmowa znalazłaby zrozumienie J aprobatę 
ska, toczy się nie tylko o lepsze jutro !ej ocahc młooych bohate.row walczace.J Hisz- milionów szarych Judzi w ich własnych .kr11-
0iczvz.nv. ale jest także boiPm o n'.YWa, uanii · lnch". 
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kflszponio przedmiotem misternych zabiegów w ONZ 
P r z y gotowania do rehabili.tacji krwawego reżimu gen. 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu") 
Franco 

PARYZ, w patdziern1ku. 
Sprawa I-Iiszpanil znajduje się na szarym końcu porządku obrad obecnej sesji ONZ. 

sformułowani~ amerykańskie na zwykły ję
zyk, to będzie jasne, że Ameryka obawia się, 
ii oficjalna zmiana~ stosunku do Franco wy
woła zbyt w:elkie niezadowolenie narodu fran 
cuskie-go ~ jeszcze bardziej utrudn1 sytuację 
obecnego rządu francuskiego , klóra i tak n ie 
jest latwa. 

W urzędowym porządku dziennym, obejmującym 70 spraw, zajmuje ona 55-te miejsce. 
.Jeżeli zważyć, że komisja polityczna abraduje obecnie dopiero nad drugim punktem po
rządku dziennego, łatwo zrozumieć, kiedy no1malnie można by oczekiwać wejścia kwe-
stii hi;zpańskiej na porządek obrad ONZ. · 

TymCUlSem sprawa H iszpanii od samego 
początku obecnej sesj.i znajduje się w 

.eentrum uwagi politycznej i obecnie - obok 
~p.rawy berlińskiej i kwestii rozbrojenia -
wy~;uwa się n.a czoło wszystk ich zagadn.ień, 
6tojących ;irzed sesją ONZ. Wiadomo, że od 
6amego początku sesji „nieoficjalni" obserwa
torzy rządu gen. Franco .znajdują s.ię w Pary
:żu i śledzą obrady sesji. 

PRÓBY REHABILITACJI RZĄUU FRANCO 

Europie pozycją nie do pogardzenia, mimo 
wątpliwej wartości „20 uzbrojonych dywizji 
hiszpańskich", które przy każdej okazji rekla 
muje Franco. 

HAMULCE I PRZESZKODY 

ZA KULISAMI TAJNYCH ROKOWAŃ 

Dlatego spr awa reh-0bilitacji Franco na ra
zie ni e figuruje na porządku dziennym 

ONZ, chociaż u kul:6am.i mówi się o tym od 
samego początku otwarcia sesji. Wie.domo 

Jednak wewnętrzne-polityczne stosunki za- też, że między rządami Stanów Zjednoczonych, 
równo w Ameryce, jak w Anglii i Fran- Francji i Anglii już od dłuższego czasu toczą 

cji, utrudniają otwartą akcję tych rządów na się rozmowy, mające na celu znalezienje naj
rzecz frankistowskiej H:szpanii. Jedyną przy-' bardziej odpowiedniej formuły, która umożli
czyną, dla której rząd amerykański trzyma s:ę wiłaby .przeprowadzenie rehabilitacji bez na
w cieniu, wysuwając jako główn-ego adwoka- rażenia s.ię opmii publicznej. 

• 

str.~ 

Skracamy drogą do Stolicy 
Budowa nowej a rterii ko

munikacyjnej w Lodzi 
Niedawno pisaliśmy o robotach regulacyj

nych, prowadzonych w §ródmieściu. 

Z kolei zajmiemy si~ ~pra"'ą budowy nowej 
arterii, przebiei;:aj~cej na trasie od ulicy Spor
nej do \Yoj. ka l>ol::;kiC'go, u wylotu autostrady 
vrar~za"Wskioj. 

Nowa tra sa przebija tereny d. fabryki Gut-
mana. 

Nierówne. gilnie pofalowane obHzary przy~z

łej arterii wymagały poważnych robót niwcla
cyjuych. Zapoczątkowano je głębokim wykopem 
którym "biegnie u wstępu nowa tral'a, aby w 
dalszym swym ciągu przejść na. blisko trzyme
trowy nasyp pod którym przepływa. rzeka. Łód
ka. 'l'u tempo prac opófoi::iją. roboty przy zabru 
kowaniu nasypu, gdyż świeżo u.~ypana ziemia. 
musi poleżee czas dłuż8Z)', aby można. było na 
niej ułożyć nawierzchnię. Z tego też poworlu za 
koitczenie robót b~dzie musiało zostać prze3U-Obecnie zaś grupa państw laciń5ko-amery

kański<:h, z Boliwią na cz.ele, robi stara
nia, 8.by już w najbliższym czasie postawić 
sprawę Hiszpanii na porządku dziennym. Cho
dzi tu nie o prze-sunięcie bliżej owego 55-go 
punktu porządku dzdennego, postawionego 
przez delegację polską i dotyczącego wpro
wadt:enia w życie uchwał Generalnego Zgro
madzenia ONZ z dnia 12 grudnia 1946 roku i 
17 listopada 1947 roku w sprawie zerwania 
i>t~unków z frankistowską Hiszpanią. Ten 
pu:nkt - zdanJem obecnych adwokatów kwe-
6'tii hiszpańskiej może spokojnie pozostawać 
~ sw:oim ~ miejscu i rozpatrzenie jego mo
:ze byc odłozone na „święty nigdy". Natomiast 
<lhodzi o wprowadzenie na porządek dzienny 
zupełnie nowego punktu, mającego wręcz prze 
ciwny cel, mianowicie: punktu o anulowaniu 
uchwał z dnia 12 grudnia 1946 r. i z dnia 17 
listo.pada 1947 r. ~ przyjęcie uch·.valy w spra
wie rehabilitąc;i frnnkistowskiej Hiszpanii. 
Jest publicz.ną tajemnicą, że sprawa ta zostaje 
wysunięta z inicjatywy Sianów Zjednoczonych 
t że tylko ze względów taktycznych „za.szczyt" 
wniesienia jej na porządek dzienny przypadł 
Boliwii. Ac:z.kolwiek sprawa Hisz.panii już od 
dawna dojrzała w kancelal'iach dyplomatycz
nych nie tylko Stanów Zjednoczonych, a le tak 
te Anglii j Francji, oficja.1ne pos tawienie jej 
mt forum O rganizacji Narodów Zjednoczonych 
m.apotyka. n a 11 zereg poważnych trudno~cl. 

ta sprawy hiszpańskiej Boliwię. jest obawa Gorączkowe, „nieoficjalne wizyty przedsta- nifte z roku bieżącego na. rok przydzly. 
przed wywołaniem niezadowolenia znacznej wicieli amerykańskiego świata politycznego, 

TRUDNOSCI OPóżNIAJĄ ZABIEGI 
p rzflde 'WB!Zystkim s to jll tn na prz·eszkodziie 

trudno,§cJ na tury lormalno-politycznej, 

części opinii publicznej w Ameryce w przede- handlowego i wojskowego, które miały m:ej- vVtcdy to, wraz z zabrukowanism nowo pr~ 
dniu wyborów prezydenckich. W Anglii rząd sce 06!atnio w Hiszpanii, „nieoficjalne'" oś- bitego otlciuka, ukoficzy się ~erię dalszych niez 
labourzystowski musi liczyć s!ę z tym, że nie wiackzenie Lovetta w Waszyngtonie, że s pra- będnych robót. Do nich należy wybudowanie 
uzna w.anie Franco było jednym z gl-Ownych wa Hiszpan.i·i „prawdopodobnie'" wkrótce znaj skrzyżowaniu nowej arterii z uli cy ·wojska .Pola 
haseł partii labou1zystowskiej w ostatniej dzie si ę na porządku dziennym ONZ, ostatnie 
kampanii wyborczej i że mimo u&ilowan.ia roz oświadczenie Marshalla w sprawie hisz.pań- kiego i połączenia jej z autostradą. warszawskt 
maitych czynmków 6tosunek mas ludowych sklej oraz zapowiedź akcji państw połud.nio- kosztem terenów cmentarnych pozbawionych 
do Franco, jako spr.zymierzeńca Hitlera w woj wo-amerykańsk;ch na terenie ONZ, zdaj e się grobów i leżą.cym u granic cmentarza.. 
nie i kata na:rodu his1pańskiego nie zmieni św:adczyć o tym, że tajne rokowania w tej 
się na lepsze Przecież niedawno sam i3evin sprawie między S~a;iami Zjednoczonymi, An- Przewiduje się także całkowitą. przebudow~ 
musiał - wobec niezadowolenia opiniii 7. po- glią i Francją są ulłończone. · ulicy Spornej, Wierzbowej i 'rrrbackiC'j, oru 
sunięć rządu brytyjskiego - oświadczyć w Nie jest wykluczone, że po 2 li6topada, tj. rekonstrukcję skrzyżowania ulicy Wierzbowej 
padamencie, że „nienawidzi gen. Francd", co po wyborach prezydenckich, kiedy polityka z 'l'r~backą.. 
się zaś tyczy Franc)·i, to trudności. na ja kie amerykańska będzie mniej skrępowana, zwięk 
napctkalyby radyk.alne zmiany polityki rządo- szy się nacisk amerykański na Francję i An- Zakończenie tych wszystldch prac usprawni, 
wej w stosunku do Hiszpanii frankistowskiej glię w kierunku szybszego zalatwienia kwestii ruch dalekobieżny który omijać będzie wąs1(ą. 
są dŻ nadto zrozumiale. Prasa amerykańska hiszpańskiej. W kulu<irach ONZ uważa się, że gardziel ulicy Nowomiejskiej, co zaoszczędzi po 
pisala . w tych dniach, że główną przyczyną, obecna akcja państw południowo-amerykań-
dla której państwa zacho,dnie zwlekały dotych skkh nie ma na celu postawienia już teraz 'ważny odcinek drogi pojazdom i podróżnym e. 
czas z postaw:~niem sprawy hiszpańskiej ::irzed sprawy Hiszpan.ii na forum ONZ, a j~t tylko także otworzy dawno oczekiwani} arterię wylo
ONZ, jest obawa „przed korzyścią, jaką mo - przygotowaniem do wie1kiej akcji na rzecz tową, biegnij.cą. z centrum Łodzi w kierunku 
głaby stąd wyciągnąć propaganda komuni- Franco, jctóra ma się rozpocząć w ON Z w li- Stolicy. 
styczna we Francji„. Jeżeli przetlumaczvć to stopadzie. J. M ajski 8zczrp. 
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Sojusz ze Związkiem Radzieckim - to sprawa całego narodu . 

Poznajn1q prawdę o Z.JR 
Bilans rocznej działalności Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej 

~jazd To~arzystwa Przy jaźni .Polsko - Ra- W ciągu . rok u wygłOt1zo~o -4 .800 odczytów Przyjażni Polsko - Radzieckiej pozwolił wie 
dz1eckief, ktory odbył s1.ę os tatnio we Wroda o Zw. Radzieck im przy u dziale 81 2.700 słucha lu tysiącom Polaków U6łyszeć wybit.nyJ wn

'Wlill po<lsumował os1ągmęcla I braki w pr acy czów, wyświe tlono 190 filmów produkcj.i ra- tuozów ra dzieckich _ Lwa Oborina Gilel 
Towui:zystwa za o~es. ubi~głego roku. . dzi.eckie j, k tó.re obejrzało blisko 2 1J1.Hiony wi śpiewac.z.kę Natalię Sz;p.iller, Barino~ą, zo~!: 
Zaro~no refer~CJ, łak !. _bl~ rllCY u~z:_ał '!I dzow , ~rganizowano wiele tysięcy poranków czyć MynD.C\ Tamarę Chanum, słuchać' ch:)rów 

dyskusJl delegaci stw1erdzih, ze ch<>c1az nie koncertow, p okaww przezroczy. Prelel:c}i i po i zespołów radzieck.i'ch A.rchitek · d · . ikn" t h bł d" . . . . d . C1 ra ziec<:y un . ię o pewnyc ę ow ~ me ~ągnięto w ga a~ek wysłuchało oko le 1 mil. &łuchac.zów, matematycy, naukowcy i hi6torycy nawiąiali 
pełm z.a.mierzo.nyc~ :rezultato~, to Ji;<fnak To- sztu.k.1 _dr~ma turgów ra dzieckich obejrzak> 180 ścisły kontakt z.e światem nauko 1· 
warzystwo mo~e SJfl pochwalic powaznymJ suk tys. w1dzow, 6tał; i ob jazdowe _w ys tawy za- skim, dzieląc się swymi doświadcze=i f°o-
ce~ml w stwe1 pprac'ł'.· ź . p l-'· R-" . pobznały spo

1 
łeoz.enstwo. z 800-leciem Moskwy, siągnięciami z pol6.k.imi uczonymi. 

.owarzys wo .rzy]a n1 o ""'"o - ouziec- zo razowa y os1ągmęela 30 lat władzy ra - Do p(}pularyzacji prawd · · z , Z!ku 
~ej w c.Jągu ubiegłego roku wz~os!o Hczeb- dzieckiej, siłę Armil Radzieckie j. . Radzieckiego przyczyniły 6!,ę 

0
w z~°:i~znewJiiue-

me, wychowało ponad 1000 ~.tyw1stow, zw!ęk W wielu imp.rezach :W-7lięl! udział artyści i. rze 6pecjalne wydawnictwa, oraz udo,;{ nie
szylo o przeszło 100 ty6. 11.osc s wych człon- naukowcy radz1eccy, ktorzy opowiadając o pra nie książek radzieckich _ nauk h ęp l . 
kow, po:wstało 640 nowych kół, Okazało 6ię cy ludzi radzieckich, nawiązywali bliski kon- cznych j d1lieł literatury piękn °:WYC \ ~~„ e 
Jednak, _ze. z~yt mal~ uwagę zwrócono na te- takt z polskim słuchaczem i przedstawili mu do czytelnikowi. Otworzylo to szer~iie p~~~i~%~ 
ren w1e1sk1, ze mektore kola były mało żywot brobyt gospodarczy, kulturalny i arty5tyczny ści indywidualnego studiowania d · -
ne. . . . ZSRR. Bawił kilkakrotnie w Polsce znakomity związanych z ZSRR. zaga men 

Dzialalnosc Towarzystwa szla po lini•I wy-

1 

pisarz Ilia Erenhd'rg Paweł Tyczyna - poeta Na odcinku wydawnkz · 
miany kulturalno - intelektualnej oraz arty- ukraiński, i Piotr B;owko - poeta bfołornski ne post"'PY staraJ·ąc 61·ę y~ uc:zyn~ono macz-styc.znej · · . K ' "' • .rownoczesme o zor-. 1 mru. oncerty urządzane przez Towarzystwo ga_ni:zo.wanie . sieci bibliotek, zaopatrzonyh w 

których w tym wypadiku nie można lekcewa
tyć. Chad.z.i tu nie tylko o konieczność formal
nego uchylenia dwóch wyraźnych uchwał po
prz.ednich &e6ji Generalnego Zgromad.z.enia 
ONZ, przyjętych na wnioaek Po lski. - z 'tym 
amerykańska większość, która już od dawna 
och~ały te łamie, 6t06un.kowo łat'wo dałaby 
mobie :Ntdę. Ale przyjęcie r-ehabilitacyjnej u
ch-W:~ w st.o&unku do fr<i.nkistow6k.iej Hi6Z
palllll, wymaga uchylenia za.S<ldniczej deklara
cjj, prryjętej w San Francisloo i leżącej u pod· 
6~"W 0~. kt~Ta nie wymienia,jąc wyraźnie 
Hłszpan11 ustaliła, że rządy, uznawane p11:y 
popaJciu państw osi, nie będą przyjęte do O r
gan.Jzacjl Narodów Zjednocz-0nych. Wprawd7Jie 
pr.asa hiszpańska twierdz.i ostatnio, ' że Franco 
ll:WYciężył „przy pomocy 100 tysięcy archanio
~ów"', aJe t-0 było tak niedawno, tiź wszyscy 
J'!5? :z;byt dobrze pamiętają tych „archanio
fo:W . Nie ulega wątpliwości, że rządy Stanów 
Z1ed!il.oczonych, a takie Anglii i Frnncjii pa
tr:z~ teraz na decyzję San Franciosko, jak rów-
1111ez na decyzję p.ierwszych dwóch sesji ONZ, 
jako na błędy, które trzeba skorygować. 

NAJLEPSZE OPARCIE usA Remo nty obejmą i prywatne domy 
ffi:'1!~~i f~:e~;~~:~~j ~aj~e;s~e;:!eop~~ Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej dostarczy środków 

ks1ązk1 radz1eck1e. Stwor:wno Bibliotekę Fun
damentalną !ow'.łrzystwa, która ma stać się naj 
bogatszą zb1om1cą wydawnictw radzieckich. Roz 
6.przedan~ za bli~ko 3? mil. złotyc-h książek, co 
u:-"zględmwszy qch mską CE!!Ilę, jest osiągnię
CJ~m bardzo _znacZJiym i dowodzi wielkiego 
z.a.1 .ntereso~arua _sipołeczeństwa problemiimi, 
zw1ązanym1 z zyc1em naszego sojusznika. 

dem na konty~encie europejskim. To, co poli- Od l~~toró~ do~ przy . ul. Ce~l~nej 2 zachowaniu teg<:> d~mu w stanie należytym, 
tyka amerykanska chce dopiero zrobić i c<1 otrzym~l!smy 11s_t, ktory n1ewątphwie me ponieważ nie interesuje go w og-Ole lor1 37 
~apoty(k:a na taki gwałtowny opór we Francji stanowi odosobmonego wypadku i jest przy rodzin, wyłącznie robotniC2ych. 
[ we Włoszech, istnieje już w postaci frank·i- kładem p0dobnej sytuacji w wielu inny'.:!h . 
6t~wskiej .Hiszpan.ii. Państwo faszystowskie, domach łódzkich. Dlatego list ten zamiesz- Własnym k-:>~ztem za 81 tys. n pokryliś-
iktore .z w,1elką gotowością oddaje swój prze- c:.::amy w całości. my w r ·?k:U ubiegłym dach papą, bo woda 
my5ł - 1 rynek do dyspozycji trustów anglo- Towarzyszu Redaktorze! lała się nam na głowy. Na posesji naszej, 
a.m~rykańskich i swoje terytorium do dyspo- - „Chcemy przedstawić warunki mieszka k~óra jest odos<;>bniona, gdy~ dokoła wszyst 
~CJi amerykańs_ki~h planów .strategicznych, niowe w naszym domu. Właścicielem domu kie domy są zmszczone - nie ma instalac1i 
Je6'1 dla polityki 1 strategii amerykańsk.iej w jest ob. Czerwiński. któremu nie zależy ·ia W")dociągowo-kanalizacyjnych, nie ma stud-
·~·,·0"•"d'."1"e'"1ftl"'"" 1" 'n""'o'"11 :_•z"'"„""'c""h,„.„„.„.~'r""'•"';;·;:·u""'i"'ó"'"~~:"""'""""'"'" """ ' „„„.„.„„„.„„„„„ „.„„„„„:.„ ni, n.ie ma śmietnika - ani ustępów. Klatki 
~ ""' , „ ,.. - sch9dowe, zupełnie niebświetlone, walą się. 

_Państwowe Przedsiębiorstwo , Budowlane wyjaśnia ~f~~s~~i=:I:i~~;~;::I.jąuzs~~e~~~ t~~h !:: 
W związku z zamieszczonym w „Glosje"' w na podłogę czystą - musialo przerwać pracę Zapytujemy, czy ist.n.feją jal!dekol'Wiek 

aruu 11 bm. w rubryce „L!sty Czytelników"' ar do chwili sprowadzenia odpow•iedniego :nate- możliwości zmiany d')tychczasowego stanu 
tykulem . pt. „Zie się dziieje w Państwowym rialu. rzeczy zwłaszcza, że nasze kilkakrotne inter 
Przed~iębiorstwi e Budowlanym„ - dyrekto'1' Do dnia 1 października br. wykonaliśmy 90 wencje u właściciela domu nie odnoszą re
techniczny tych zakładów, R. Pasiewic.z nad- procent wszystkich robót: objętych kosztory- zultatów". 
syla nam wyjaśnienie następującej treś~i: sem. w tym 2 kondygnacJ·e d · tk tl< ły L" t t · pod za.rz.ut.y, poczynione w powy.;~~ym l.;s·ci·~, 0 uzy u s 7 o lS en pisali wszy9Cy lokatorzy do-~ ~ i 10 procent poza kosztorysem - w wysoko- mu. 
gą n.iesc1_sle. Wprawdzie roboty na dzień 31 lip ści kosztorysu. Suma kosztorysu, podpisanego p . . . . 
ca rb, me zostały zakończone, ale stale się to w dniu 13 listopada 1947 r., wynosi złot eh . ')Illewaz. powyzs_zy wypadek Jest sy~to 
:z . tego powodu, że firmy instalacyjne umożli- 18.272.330, JJa <'O ogółem wpłacono nam w~az ~natyczn:l'., mformu.iem! wszys~k1c~, zna.id•:1-
w1ly nam przys.tąpienie do wykonania :obót z zaliczka11>i zł 9_880.292, zaś robót wykonali- Jących się w podo~meJ sytuacJil ze zg,dme 
-t ynkarskich .d~p 1 ero 16. &ierp.nia br. p0 otyn- śmy już źa sumę ponad 17.000.000. Nie wpła.- z .~ek:etem, W!dz1~1 ~dbudowy ~i:-zą.du 
lkowaruu zas Jeszcze nieraz przeprowadzały i cenie c-ałej nateżności tłumaczone brakiem kre M1e1s_kiego. będzie s1ę. ~a_Jmow~ł tak1m1 do
przeprowadzają w dalszym ciągu swe prace - dylów do uregulowania całego rachunku. Jed- marru, _k_torych _właS>C1c1~le ~1e remontują. 
n_1szcząc tynkt, wykonane przez nasze nrzed- nakże przedsiębiorstwo nasze, mając na uwa- W ci;iw1h obecne] >0czeku1e s1_ę. na. rozpor;ią
s1ęb1orstwo. - dze dobro społeczne, jakim jest uruchomien:e dzeme w?'konawcz~ Rady M1mstrow, ktore 

Co zaś do brak~ desek, wyjaśniamy, że wg, Gimnazjum Przemysłowo-Energetycznego w ma ustalnć szczegoły stwornenia specjalne
kosztorysu przewidywano podłogi dębowe - Łodzi, sfinans-owalo dodatkowo roboty na prze go. F u ndusz'!' Gospodarki Mieszka n iowej, 
układane na ślepej podłodze. Wobec braku szlo 8.000.000 zł na którą to kwotę Zjednocze- ktory zostanie przeznaczony specjalnie na 
ikredytów ~jednoczen.ie Energetycz.ne wahało niu· Energetycznemu zabrakło kredytów. napraw_Y. w domach, będących prywa&ną 
61 ~· czy dac w tym roku ślepą podbgę, a w Państwowe Przed-sięb1orstwo Budi>wlane, Od WłasnOSClą. 
mi ar~ otrzyman_ia kr~dytów na przyszły rok - dział Nr 2 stwierdza, że calkowitą winę za Fundusz ten stworzony będzie z sum, wpła 
parkiet, c.zy te ułozyc od razu podłogę czy- wynikły stan rzeczy ponos.i Zjednoczenie Ener canych przez prywatnych gospodarzy. 
gtą, sosnową, , . gelyczne i Dyrekcja Szkoły, gdyż nie posia- Obecnie przy wszystkich starostwach 'ó1z 
. Dopiero w pierwszych dmach września Zje-, dając całkowitych kredytów na wykończenie kic~ istnieją już oddziały gospodarki miesz 
tlno.<:zeme Energetyczne zdecydowało się na budvnku szkoJv - oostanowilv ją uruchomić" ka.n iowej. do których p'Jdania 0 remo:ity 
11łozen : ~ podłogi czystej. Przedsiębiorstwo :ia- Dyrektor TechnicZJ1v. sz.e d m on. skla.dać K omitety Domow e. , me ma l<IC o oow1ed11iPnn 7,;m„„11 t!Psak" · R. Pasiewir, 

łm. :i:.) 

W Związku Radzieckim przebywają lekarze 
po_lscy'. poznając . ~iągn~ia medycyny ra
dzieckie], uzupełn:iaJą swą wiedzę polscy biblio 
tekarze, .pewna, na razie skromna, lecz wkrót
ce ma1ąca ulec zwiększeniu liczba studentów 
pol~.ich. kształci się na wyższych uczelniach 
radz1eck1ch. Wymiana polsko - radziecka nie 
jest jedno~tronna. Narody radtieckie ze 6wej 
strony. dązą do. pogłębienia wiedzy o Polsce. 
Na .u:i1wersytec1e w Len.Lngradz,ie, Moskwie i 
Tr:fhs1e p~wstaly studia polonistyk.i, polscy ar 
trscl, ~· m. F1t_elberg i Umińska entuzjastvcz 
n~e byli oklask1waru przez radzieckich miłoś
ników muzyki. 

Wszygtkie te sukcesy i osiągnięda na dro
dze izbliżenia dwóch sfowiańsk.icli !krajów nie 
są jednalc wystarczające. 

U progu nowego roku działalności Towa
rzystwo Przyjażni Polsko - Radzieckiej 6taje 
wobec nowych zadań, wchodz.i na nowe drogi, 
i;ir<;>wad-zące do umocnienia I pogłębienia przy 
1aznl nllfodu polsldego do narodów ZSRR. 

Przez _ ś<:isłą współpracę z organizacjami spo 
leczny~1 ~ za"'.odowynu, przez współdziałanie 
z ł'~rl!am1 politycznymi i Z. S. Chł. działal
r:o.sc Towarzystwa zasięgiem swym mu-si <>b
Jąc caly kraj, zarówno wieś, jak i miasto. 

,w każdej świetlicy, w 'każdym lokalu o-ś
wiatowym m~si znaleźć się &pecjalne miejsce 
dla spr_a_w zw1ąza:iych z pracami Towarzystwa. 
P.rz_YJ~Zn do. ZWJązku Radziec~iego powinna 
stac ~>ię wspolną ideą wszystkich. 

Przyjaźń la ma dla nas doniosłe znaczenie. 
So_iusz. na.rodu polskiego ze Związkiem Ra
dziecku~ Jest 6pr~wą całego obozu demokracji 
ludoweJ •. wszystkich stronnictw politycznych, 
Wszystkich bezpartyjnych robotn~Jtów, dhho
pów, inteligencji, mas pracujących Polski -
- 1est sorawa Narodu Polskiego. 



_s_tt_._~--------~~~----------------------------------------------------~------------------~~~~~_;;,;N~r.E!!_ 
W 1.ę i z powrotem ·-Nie nadużywać S.P. Niepośledni sukces załogi PZPB Nr 4 

Zobowrqzania 1-szomajowe dotrzymane przed terminem 
1-go Maja, w dniu święta klasy robotniczej, dziękowania całej załodze tkalni, Radzie Za-, Jednoczenśie życzymy Wam dalszych suk 

załoga tk~I:ni PZPB Nr 4, zobowiązała się wy- kladowej i organ.izacjom partyjnym za rze- ce6ÓW w walce dla dobra Polski Ludowej. 
konać swo1 plan roczny do dnia 15 listopada. teiny wy6iłek włożony w pracę dla wyko- w walce o Sccjal!z.m". 
Wl;pólnym W}"Siłkiem osiągnięto rezultaty, któ na.nia swych zadań. 

N'a&a d7llelna • Słraż Pożarna naleiy d?r 
ł<veh niewielu organiza.cj.i, które publlcz.. 
nie oo llLesląc pud.sumowują wyniki swej 
d:r.ilalalno§cl. Dzi-ękii. temu np. jesi nam 
wii>dome, że w miesiącu ~u br. 
strażacy łódzcy wyjeżdżali 138 ra.z;y, z 
czego. 

re pozwoliły na jeszcze wcześniejsze osiągnię
cie tego terminu. 

Plan 'został wykonany w dniu 2-go paździer
nika. br. 

W związku z tym, na oqólnym zebraniu za
łogi, które odbyło się kilka dni temu, posta
nowiono wysłać do Prezydenta Rzeczypospo
litej, tow. Bieruta depeszę o następującej tre
śdt 

Towarzyszu Prezydencie! 

- em-em -

do pożarów w domach młes7:klałnycb -
27 razy, 

Jak si/nie J wartko bi- do pmarów w irakladaeh przemysłoWych 
Je tę/no życia Łódzi - 12 razy, ____ .,_ _ 
najdobitniej świadczy go do pożarów w budynkach gUS'J)(Klall'ezycb 
rqczkowy ruch w tram- 2 razy, 
wajach. Rano - wszyscy do pożarów specjalnych - S razy, 
śpieszą do pracy. Wiado- do wypadków - 4 razy, 
mo, spóźni-0ć się nie woi NA FALSZYWE ALARMY - 10 n.zy, 

„Załoga tkalni, Komitet Fabryczny PPR. no; gdyż każda stracona DO KATASTROF BUDOWLANYCH -
Koło PPS i Rada Zakładowa PZPB Nr 4 w minuta. to uszczerbek "" 44 razy, 
Łod-z.i meldują. że plan na rok 1948 w ilości ogólnym wysiłku naszej Ilość Jroerwencji straty w kaJ.astrof.ach 
10.041.700 m został wykonany 2 pażdzierni- rozbudowy. budowla:m•ch w ~wna.niu z iinterwen-
ka 1948 d „.;1r 11 4 Napisy, umieszczone .„, ,,..-·~ 

r. z na w r-ą · 08 metrów. c.f" w .,,..rawie ,,o""'i"'" - sprawia, fi -
,p k w na wozach tramwajo- „ „„ „._ 

. rz;yr.ze amy am, Towarzyszu Prezyden- wych _ przypominają tę jeśli ta.k da.lej pójdzie - Straż Poża.rnJl 
cie, p.racować w dal6Z}"!Il ciągu z tym su- prawdę wszystkim !!klon- zm.ieni chyba nazwę na Straż Budowla.na. 
mym zapałem i dołożymy wszelkich starań, nym do opieszałości. Chociaż raczej - wyda.Je si~ nam - po-
by w iroku 1949, w o6tatnim roku Planu winna się rmienlć sytuacja na odcl.nka 
Trzyletni.ego,. 06iągnąć co najmniej takie sa· I budowl8'1lym. 
me ~~1 •• Jak w roku bieżącym. Pragnie- P.S. A fałgeywe alarmy1 ~ nldwta 
my rown1~z w roku przyszłym wyk<l'Ilać na· domość, czy pl"U'Z cbuliga.ńslWoł 

sze zadania produkcyjne już w trzecim kwar ••••••••••••••••••• •••• •••••••••••••••• •••••••••••••••• ••••••••••• •• ••• •••••••• •••••••••••• tale". 
Depeszę podpisali: sekretarze Komitetów Potrzeby robottvl"- ÓD' roz§trzqąniacą ... nrąuniente ... 

„E;'§J:.:i~;,;:.. :~:::·~: Sklepy spożywcze PSS winny być czynne cały dzień 
H. Minoa. Hallldlu, tow. I Personel mógłby pracować na dwie zmiany 
ŁK PPR prze5lal bohaterskiej załodze pismo Łódź ?')siada bogato rozgałęzioną sieć obiadowej, trwającej od godz. 1-3 oraz n Coprawda PSS barozo niechętnle ust.o.!tul 

następującej treści: spóldziekzych sklepów ~pożywczych. Na mykane są wcześniej od sklepów prywat- kowuje się do sprawy uruchomienia twych 
·,,W związku z wykonan.iern roczn!!90 pia- ogół odbiorcy tych placówek byliby z ió nych tego typu, sklepów spożywczych w ciągu całego dnia. 

nu produkcyjn~o pr.zez tkalnię Wa5zych za pracy zadowoleni, gdyby nie to, że sklepy Sklep spółdzielczy SJY.>żywczy, aby rze- Tego roozaju sugestie spotkały ~lę również 
k!a<l?w w dniu 2-gim października Łódzki spożywcze PSS-u mają ograniczone g'Xlziny czywiście zaspokoić wszelkie potrzeby swych ze zdecydowanie negatywnym stan-0wiskiem 
Komitet PPR składa tą drogą serdeczne po- sprzedaży, nie są czynne w czasie przerwv odbiorców, powinien być czynny przez caly Rady Zakładowej tej hstytucjl, stającej. w 

„„KrZ'e·wien1e„·„111e·rat1ir·y··„„wśr6·d„„„r.oI1ol'n·1i<6·w·„ ~fi.t ~rł:::~:~r;o\,:~:i~f:;r:z~ ~~~E!~JF:~;:~=~.::E 
Wieczory literackie w Mieiskiej Galerii Sztuki kr,a~~~~re 0~~. za~~t:~e;ue~~j~els~~aj~~ ~i~~:.V~~~~aw:e 0w~~sl~:in=:~ pracy 

v\Tzorem ub. sezonu Wydział Kultury i Sztu- bejmuje różnorakie zagadnienia i k.'erunki 11- nieczynny i zakupy muszą być dokonane w Sądzimy jednak, iż nic nie st')i na przesz 
ki Zarządu Miejskiego w Łodzi przystępuje do terackie. W naj\Jli:i:sze pon!edzialki wyatą,pią: sklepie prywatnym. kodzie, ażeby kadry praoównilków, obsiługu 
kr~ewienia literatury wśród robotniczej ludno- G. Timofiejew (odczyt 0 Żeromskim ii litera- Wiemy, że prywatne sklepy spożywcze, z jących sklepy spożywcze PSS-u, zostały od 
ści r:aszego miasta. Co poniedziałek w Miej- turze rosyj'5kiej), WJ. Rymkiewicz (proza), T. reguły sprzedają towar, jeśli rue droższy, powiednio zwięksrone. Urnchomienie zaś 
sk1e1 Galerii Sztuk Pla<Stycznych w Parku Sięn Chróścielewski (odc-z.yt 0 pro.zie radzieckiej), to w każdym razie gorszej jak')ści. Zamknię sklepów PSS-u w cz.asie przerwy f.>biadowel 
kiewicz.a odbywać się będą odczyty i wie'czo- . cie sklepów spółdzielczych w porze obiado- dałoby wielką korzyść ludziom pracy. I to 
ry fiterackie, na .k!óry<::11 wybitni pisarze spo- P. Her.Iz (poez1e), Z. Petersowa tpr~.ek~ady ~ wej zmusza Ludi::!. pracy do zaopatrywania powinnoby zadecydować 

0 
dostós'.>Waniu go 

tkaJą się z m1tosn.Llc:am1 słowa. Tolsto1a), S. Po/lak (odczyt o Bulgan1) ~ mni.
1 
się u pokątnych slklepikarzy, do przepłac.1- dzin pracy tych placówek do potrzeb szero 

~gram został potraktowany szeroko i o- I Początek o godz. 19.15. Wstęp bezpłatny. nia nabywanego towaru i tp. · kich rzes.z ich klienteli 

Łódź wchłania -wciąż no-we sily 
Dlatego też należałoby ł goddny p:aeJ' 

wieczornej sklepów PSS-u zrównać rz godzi
n.ami pracy S'ldepów prywatnych. 

Dotychczas klientela ze sfer robotnbych 
wydana jest na pastwę spekulantów, gdyż 
po godzinie 6-tej wieczorem sklepy PSS-u W przemyśle baweln:anym łatwo uzyskać pracę i zawodowe kwalifikacie 

Nieraz pisaliśmy już o tym, te w wyborze za· 
wodu często kieruje ludźmi ja.kiś niczcm nie 
wytłumacEony ,owczy pęd''. Rywa tak z mło
dzieżą., wybierającą. masowo jeden typ szkół 
i zaniedbują.cą. w ten sposób inne zawody, rów 
nie pociągają.ce i dające nie mniejsze życiowe 
szanse. Bywa. tak samo nieraz i z dorosłymi. 
Mężczyźni rzucają się najchętniej tlo zawodu 

nych, gdzie w cię.gu 3-ch miesięcy sikoli ei~ no Za.interesowani pracą w przemy§le 'bawehi.ia- likwidują swoją pracę, a jeb oo1'iorca musi 
wy personel, dajl!-c mu dobry fach w ręce. nym winni zgłaszać ei~ do Urzędu Zatrudnienia dokonywać niezbędne zakupy w skl~pach 

Obok kobiet, do fabryk ba.wełnianych poszn w Łodzi. Dla. mieszkańców zaś prowincji urn- prywatnych. Tak długo, jak ~lepy PSS nie 
kiwa.ni aę. również młodociani między 15 a JS- chomiono w .Alekee.ndrowie, Brzezina.eh, Głow- będą otwarte przez cały dzień, zatrudniając 
tym rokiem życia, chłopcy i dziewczęta.. Kilku- nie, Zgierzu, Ozorkowie, Konstantynowie i Ru-1 w nich personel na dwie zmiany, świat pra 
set spośród nich otrzyma6 może jeszcze pr!l.C~I dzie specjalne agendy Urzędu Za.trudnienia, cy nie zdoła w peŁnl. wykorzystać sklepów 
i na.uczyć się fachu w licznych łódzkich fabry· przyjmujące chętnych do przemysłu w I.od.zł. spóldz!elozych, jako jedynego źródła za'.>pa 
ka.eh. 8. trzenia. I. K. szoferskiego, nie chcą.c nawet słysze6 o tym, że _____________________ ..,.. _______________________ _ 

kierowców ~amochodowych mamy już dość, i że 
za.trudnie'!ie w tym zawodzie otrzymują. przede 
WSZJ1!tkim wykwalifikowani od lat, doświad
czeni szoferzy. 

Z kobietami tez dzieje się podobnie. Tu ow
ezy pęd pcha. je do przemysłu konfekcyjnego, 
powodując w tej branży nadmierne przerosty 
i stwarzając w kon~ekwenrji nt!'dobory w in
nych dziedzina.eh przemysłu, mogąrych za.trud
ni6 jeszc.1.e wiele tysi~cy prarowników. 
Poszukujący pracy zwracają natomiact mało 

nwa.gi na. przemysł ba.wehtiany, który w tej 
chwili jest jeszcze w stanie zatrudnić około 10 
tysięcy pra.cowników. Ogromne pole do popisu 
mają. tu właśnie i prz<'de wRzystkim kobiety, 
nadają.ce się do pra y w wielu działach fal1ryk 
ba.wełn~anyeh i umif'ją.ce lepiej, niż mężczyźni 
wykonywać delikatne funkcje prządek i tka.
czek. 
Wśród kobiet wiele jcRzcze nie posiada za

wodowych kwalifikacji. Te również znaleźr 
mogi} pracę w fabrykach wyrobów baw luia-
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Co usłyszymy p;zez rad:o 
Program na czwartek 14 października 1948 r. 

11.40 Audycja dla przedszk')!i, 12.04 Wia 
domości południowe, 12.10 Na swojską n Hę, 
12.35 (L) Audycja dla wsi - „Choroby wy
m:lenia wewnętrzne", 2') „Dojrzewanie i 
sprząt buraków", 12.45 PRZERWA. 14.30 !Ł) 
z prasy, 14.35 (Ł) Muzyka i myzycy radziec 
cy (płyty), 14.55 (L) Komunikaty, 15.00 :Ł) 
Arie .~perowe, 15.20 (Ł) Opowiedzie~ własny 
mi słowami, 15.30 Śpiewamy piosenki -
audycja w opracowaniu prof. Br. Rutk.:Jw
~kiego, 15.50 Muzyka lekka, 16,00 DZH:N
NIK, 16.30 Audycja dla młodz:ieży, 16 50 
Posągi greckie, 17.00 Radziecka Muzyka l·'il
mowa, 17.45 Poradnik językowy, 18.00 Utwo 
ry skrzypcowe dawnych mistrzów, 18 15 
„DLA KAŻDEGO COŚ MIŁEGO". W przer 
wie ok. godz. 19.00 Profil Emila Franciszka 
Buriana, 19.45 W pracowni uczonych wro
cławskich, 20.00 DZIENNIK, 20.45 S. RA.-::H 
MANINOW-Preludia w wyk. Wł. Szpilmana 
21.00 Fundamenty, 22.00 Dawna muzyka 
22.45 (Ł) Kon<:ert życzeń (cz. I), 22.58 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro, 23 ,CO Ostatnie 
wiad'Jmości, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 
Program na jutro, 23.30 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. II), " 1" 1101 7.<>l<nńr,"niP audy:ji 
~ HY114N. 

Dzielnice bez światła i bez środków komunikacji 
Wymowny apel mieszka·ńców Radogoszcza i okolic 

Od Komitetu Obywatelskiego mies?.kańc·~w dzenie linii do skrzyżowania. ul. l..agieW11.ickiej gdy liczne rzesze robotników i uczącej Ili~ mło 

Radogoszrza, Marysina. i okolic otrzymaliśmy i Sowińskiego zostało w r. 1939 wstrzyma.no z dzieży w Marysinie III: Arturówku daremnie 
poniżRzy list, wymownie opiRując;y- pal:}ce bo- powodu wybuchu wojny. wzdycha przy kopcącej lampce naftowej do e
lączki komunikacyjne i oświetleniowe robot- ·Obecnie, gdy zarówno nasi ojcowie miasta, lektryczności i głośników radiowych, zna.jduję.

niczej ludności tych dzielnic. Jest to gorący jak i ezynniki rzl}dowe kierują. ewe zaintcreso- cych si~ tuż, o sto metrów, z drugiej strony to
i prz~jmują.cy v.pcl do czynników miaroda.j- wanie w kierunku robotniczych przedmieść, nie ru kolejowego. 
:nych. Nie wqtpimy, iż nie pozostanie bez e- wątpimy, że i nasze bolączki , zostaną. wzięte .Tak na. mieszkańców Wielkiej l..odzi - są to 
cha. pod uwagę. Tyro bardziej, że przedłużenie linii nieco zbyt prymitywne warunki bytowania.. Nie 
„z na.jwyfazą radością l zadowoleniem prze- „13" wzdłuż ul. l,agiewriickiej do ulicy Bema wątpimy, że odpowiednie czynniki za.interesnjlJ 

czytaliśmy w ostatnich dniach wiadomość, że bo (przy kolei) udostępniłoby licznej izeszy ro- się tlł sprawą.." 
lą.czki naszego miaRta stały się przedmiotem ży botnicezj wykorzystanie bli~ldch las<'\w łagiew- Komitet Obywatelski mieszka.ic6w Rfto 
wej tro~ki najwyż~1ych czynników: Prezydenta nickich, jako jednego z nnjpiękniejszych i naj dogoszcza., Marysina, Julia.nowa i Małych 
Rzeczypospolitej i Ra.dy Pań~twa. Wyrazem za przyjemniejszych mi!'jsc odporzynku, naturalne Łagiewnik przy szkole powszechnej Nr 123 
interesowania się władz sprawami robotnikó'v go rezerwatu zdrowia. co znakomicie zmniej- ul. Sowińsldego 58. 
łódzkich i chęci ulżema. ich doli jest przy:ina- szyłoby tłok panujący zazwyczaj latem w parku 
nie znacznych sum na. inwestycje w l..odzi. Ten na Zdrowiu i w innych ośrodkach miejskich. 
fakt napawa nas nadzieją, że w ogólnej hie- Sądzimy także że przeprowadzenie tej inwesty
rarchii potrzeb i na.~ze życzenia zostaną. wzię cji· oka.r.ałoby się dla. dyrekcji MZK rentownym 
te pod uwagę. przedsięwzięciem. ZE ZW. UCZESTNIKÓW W ALKI 

:Mieszkamy 1:1a oddalonym kra'ńcu m!Mta, w Powszechnie wiadoma jakie wi:drówki odby· ZBROJNEJ 
Radogoszczu • :Marysinie. Ludnoś.S naszego wn.ją. od wczesnej wiosny a.ż do jesieni w Zarząd Wojewódzki Związku Uczestni"' 
przedmieścia stltnowi:} wyłącznie niemal ludzi<' kierunku lasów łagiewnickich ci, którzy pra- ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De.; 
pracy. "!1Iie~1.kańeom bliższych dzielnic trudno gną. odetchnąć §wieżym pO'IVi!'tr:r.em. mokrację w Lodzi, w dniu 16 bm. (sobota) 
j~t sobie wyobrazić, w jaki<'h wa.runkach mie- Ponadto l1łożcnie toru nie było by zbyt kos.z· o godzinie 18 w sali kina „Domu żołnierza.'' 
szkamy i chodzimy clo pra<'y, mimo, że znajdu- towne, irdyż m6gł by on hirc po praw<'j strome - DaszyńskiE>V.O Nr 34, UJ'."74~ akade!111,ę 
jemy Rię w granirarh Wielkiej }',odzi. jezdni, niezahrukowanej i hez chodnika (kole- poświęconą. „Mie iącu Pogłębierua PrzyJl'IZ· 
Wzdłuż ulir.v J',ngit>wnickiC'j, pozhawionl'j na. jowe s:r.y-ny Rą tańsze od żłoh'kowych). ni Polsko-Radzieckiej", na którą. zaprasza 

tym odcinku nie tylko cl1odników, ale i światła Okoliczna lndnoM za przykładem mies:>:k1:'-i- członków, podopiecznych i syr1.patyków. \V. 
elektrycznPgo, hrniemy po błocie w ciem noś, ców z ni. Dąhrow. ki<'.i gotown byłaby _.w7;1 l!-ć, programie część artystyczna. 
cill.<'h prze~7.Jo ~ klm. do tramwaju, kt.'·y do- r<'\wnieź czynny udział w pracy nad ułozemcm z TOW. PRzyJA:tNI 
chodzi tyl1~ do ulicy Biegańskiego. Dotyczy linii. POLSKO-CZECHOSLOWACKIEJ 
to zarówno mieszkańców 1\fary~ina., jak i Lan- I je~zcze j<'dna holąrzkn: czy~ ie jest to Zarząd . Wojewódzki TowarzyStwa PI'ZY"4 
gówka, Raclogoszc1a oraT. cz~śri Julianowa, a śmieszne dln nas, gdy czytamy o zelcktrvfiko- jaźni Polsko-Czechosłowackiej zawiadamia.,, 
titkże osiedla Małe J',11giewnild. Przeprowa- waniu odległyrh niernz zakątkńw wsi. p~dczas że zgłaszanie deklaracji członkowskich i u-,:__:_:_: ___ ....:,_~ _____ _;_ ______ ....;; _____________ czestnictwa na kurs ięzvka c.zeskieg-o odby.-

Junacy SP oszczędzają Państwu znaczne sumy. 
Według planów Dyrekcji Okregowej Kolei sypy. Poza godzinami pracy zaś młodzie~ ju

P~ństwowych - l..ódź, budowa.ny obecnie ~- nRrlrn wykonuje inne pożytecrne czynności: W 
zeł kolejowy Widzew • Olechów stanie i;ię na.i Olechowie uporządkowali młodzi jnnacy boisko 
ważni<'jszym rcntrnm przeładunkowym towa- sportowe, z którego wrnz z micj~rową. młodzi~ż~ 
rów w okręgu ł<ldzkim. sami korzyRtają w rhwilnrh W(}lnych od zaJęr 

Przv rozbudowie tP"O wi'zła zatrudnieni l·~ I i nauki. W pod7.iękow11ni11. ~kierowanym do 
przez ·wrzcsiC'ń i paźd:il'rnik w. trz!'rim z kolei junaków ,.l..ódzki<'j Hry'!~dy . T<'n:tor_ialnej'' 
dwumiesięcznym turnusie, junacy łódzkiej bry- władze kolejow~ podkrr~l'!"'• ze dw:'.~l prnc;· 
gady „Służby Polsce''. przy rozbndow1e orę7Ja 'V1dzew-Ol„rhow pau-

Dwnstu jnnnków bryg11ilv układa wraz z pra- stwo w ciągu t~·lko łO d~1i n·~rv h•'l"gady, za
.:ownilrnmi PKP szvnv :kolejowA i bnduie nR.- oszl'zedzilo nonad 60 tvs1ecy złotych. 

wa się oodzienmie w Sekretariacie T-wa, uL 
Piotrkowska 272 b, w godz. 15 - 20. 

w ZWIĄZKA.('R ZA wonOWYCH 
WALNE ZEBRANIE 

Związek Zawodowy Transportowców R.P. 
Oddział w Lodzi (111. APd....,~fa St>-11ga Nr 6 
tel. 138-30) podaje do wiadomości wszyst
kich członków, że dnia 17. 1'(). 1918 r. (nie
dziela) odbędzie sie w sali OKZZ przy uL 
Traui;ntta 1 o godzinie 10 w pierwszym 
terminie i o godzinie 10 30 w drugim ter
minie, bez wzgledu na ilość obecych walne 
zeJx1.nie Odd'Ti<>łu A11tomob;listów. Obec
nosć wszvstkich członków obowiązkowa. 



Z ż·qcia Partii 
DZIELNICA SRODMIEJSKA-LEW A 

Zawiadamia.my cz.IOOllków D7.deln.icy Sród
lniejskiej-Lewej, iż Komisja dł.a spraw oczy 
s:tCYLćmia Or1an~a.cji Partyjnej z elementów 
klasowo obcych i przypadkowych urzędo
wać będ'Zlie w dn>iach: 

Dnli.a 14 od godz. 11 do 13; 15 od goduny 
16 do 18; 16 od godz. 11 do 13; 18 od godz. 
16 do 18; 19 od godz. 11 do 13. 

DZIELNICA SRODMIEJSKA-LEW A 
Dnia 16. 10. 48 r. o go<lg;inie 15 odbędzie 

Elę odpra.wa prelegentów w lokalu Dzieln~cy 
ul Południiowa IL Stawi~wo 01>ow1ąz 
kowe. 

Uwaga Studenci Peperowcy! 
DniP 15. 10 br. w piątek o godzinie 19 

w lo'"k8.lu Dzieln. E;ród.mieście Piotrkowska 
Nr 53 odbędzie się zebranie koła Prawno
Ekonomic:mego. Obeeność wszystkich człon 
ków obowiązkowa._ 

Dnia 15. 10. br. o godzlinie 16 w lokalu 
Dzielnicy Górnej Lewej, Sienkiewic~ 102 
odbędzie się odprawa ~ekretarzy. k~ł fa
brycmiych i prelegentow. Stawienruatwo 
obowiązkowe. 

Hurtowa sprzedaż 
Galanterii i Manufaktury 

-M. SC_HIRLE • 
I S-ka 

(dawni~j FILINSKI i DĄBROWSKI) ~ 
Lódź, ul. Piotrkowska 37, telefon 121-08 : 

-:- FABRYKA -:
WYROBOW WEtNIA»YCH nMERVNOScc 
Bracia L. M. Chęcińscy • I S-ka 

Lódź,. ul.· Piotrkowska 44 

MATERIALY BUDOWLANE I OPALOWE 

Teatr „OSA" Ziichodnia 43 
tel. 140-09 

DZIS O GODZINIE 19.30 
premiera komedii muzycooej 

R. Stolza pt. 

,, PEPIN A" 
Udział biorą: H. Gryczyńska, D. H'.i}
mirska, H. Wilc:i:yńska, W. Brzezin: 
ski M. DabrowskL W. Kwaskowski 
or~ gości.linie - Z. Jamry i J. Sci-

wiarski. 
Reżyseria: W. Kwask<?wski. 
Dekoracje: J. Galewski. 

a czynna w godz. 10-13 i od 16, 
tel. 140-09. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZYBORóW TKACKICH W ŁODZI 

• I 
zatrudnią. natychmlast . 

1 technika mechanika 
na remonty maszyn i kreślenia 
te<:hniczne, 

1 pracownika umyslowego 
z praktyka w prowadzeniu kart ro-

a. boczych obiegowych. 
~ Zgłoszenia w wydziale personalnym Uwa~! Studenci PPR-owcy wydziałów 

!ekarskich. 
Dziś dnia 14 bm. o ~ie 19 odbędzie 

się zeb~anie członków koła '!' ś~e~licy Ko
mitetu Łódzkiego PPR, Sienkiewicza 49a 
IlI piętro. Obecność obowiązkowa. 

SPOI.KA HANDLOWA 
~ ul. Strzelców Kaniowskich 65 ~-~,....,;,;;,,.::...._;.. ________ -::-:_,, 

Dziś, dnia 14 bm. odbęd~ się zebrania kół 
PPR w następuJących zakładach pracy: "' :;; 

n KUPIEC« 
Sp. z o. o. ·----------------w Turku. ulica Kolska 3 

WYTWÓRNIA KONFEKCJ~l 
URBAJTEL i MAJER 

a. Łódź ul. Wschodnia (Piłsudskiego) 
~ ' 29 m. 7. 
...... 

Dzielnica Rada Pabianicka 
() 

godz. 7 - PZPB w Rudzie - l>Odwórze , 
godz. 15 - Starostwo Południowe; godz 
13.30 - PZPB Nr 16 Komitet Współdziała
nia i Komitet Współzawodnictwa. CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 

MECHAN. FABRYKA PO~CZOCH 
PRAC. BRANŻY PO~CZOSZNICZEJ -

Inielnica Widzew 
godz 15 - Kunert (wspólnie z PPS), 

godz. i6 - Centrala Tekstylna koła 2 i 12 
( WS'PÓlnfo z PPS) . 

PZPB Nr 5 
godz. 14. - Suszarka, zm. 3 (wspólnie z 

PPS), Wipolan. 
Dzielnica Staromiejska 
godz. 8 - PZPB Nr 2, Straż Przemysło

P,a i Straż Pożarna. 
Dzielnica. Sródmiejska 
godz. 15 - Centrala Handlowa Przemy

słu Elektrotechnicznego, Zjednoczenie Prze 
mysłu Materiałów Biurowych; godz. 15.30 
- Centr. Zarządu TOR, ZUS; godz. 16 -
Zjednoczenie Energetyczne, Polskie Zakła
dy Zbożowe; godz. 17 - CZPWł. 

Dzielnica Górna Prawa 
godz. 16 - Firanki i Koronki. Biuro 

Sprzedaży Wyrobów Gumowych, Moto:tbyt 
Dzielnica Bałuty 
godz. 14 - PZPJG Nr 8 - tkalnia; godz 

15.30 - MZK koło 4; godz. 16 - Gentle
man (posiedzenie komitetu fabrycznego), 
Me'"'-a, PZPP Nr 1.oddział 10. ~ 

Dzie1nica ~ródmiejska. Lewa. 
w 
~ 

org8111izuje w Pabianicach 6-cio miesięczny kurs monterski dla montażu przę
dzalń. 

Na kursie, oprócz nauki teoretycznej, odbywać się będą zajęda praktycz
ne przy montażu przędzalni. 

Na kurs przyjmowani będą. ślusarze-czeladnicy w wieku od 20 do 30 lat 
życia, którzy ukoiiczyli 7 klas szkoły powszechnej. 

Ukończenie kursu zobowiązuje do 3-letniej przynajmniej pracy w CZPWł 
w zakresie nowonabytej specjalności. 

Kandydaci w czasie pobytu na kursie otrzymywać będą. pełne uposażenie. 
Zgłoszenia należy kierować osobiście do Działu Szkolnictwa Zawodowegc 

CZPWł., Oddział Zawodowo-Branżowy, :t,.ódź, ul. Piotrkowska 63, w terminie do 
dnia 1 listopada 1948 r. 6433 

Mech. MLYN 
WODNO-MOTOROWY 

,, B- cła Kubiak 
' 

i Wiśniewski 
Łódź, ulica Nowotki 60 Poddębice, ulica Kilińskiego 24 :; 

\O 

TKALNIA RĘCZNA 

Cf) 
>I>-
N> 
o 

„ZES 
, 

Ot,'• 

Lódź, ul. Południowa 59 
tel. 132-87, 

PRZEDSIĘBIORSTWO TKACKIE 

Helena Perlińska 
Turek, ul. Kaliska 65. 

Komunalna 
Kasa 
Oszczędności 

( 

godz. 15 - cou oddział 1: godz, 16 -
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane, ko
ło 2, Fabryka Kapelu~y, koło 2, MZK koło 
3 i 11. 

Dzielnica Górna Lewa 

Mechaniczna Fabryka Pończoch 
~ w Turku, Wojska Polskiego, tel. 10. I a. Powiatu tureckiego, 

godz. 12.30 - Zarzew (wspólnie z PPS); 
godz. 13.30 - PZPW Nr 3 - Tkalnia, zm 
1 : godz Ui - Dyrekcja Papiernicza. 

Chudobiński Stanisław 

„JANUS" MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 
M. J A S I~ S K A i S - k a OGtOSZ;~i~··;;R·;;9·N·~, I :ł 

lUURARZY i robot-Za!!UbJOne dolcument Lask. ul. Kilińskiego 24 6412 ~ ~ 

ci~w ~do~MY~ ~==~===========~~==~·~=~==~~=~==~ ~ w Opoczn1"e zatrudni Społec.zne ZGUBIONO legitym -; 

Łódź, ul. Nowotki 60 
tel. 270-37. 

www 
j 

Przedsiębiorstwo BuZw. Zaw. na nazwi- C t J•Cl•e G'li'QS ROBOTNICZY zodpowiedziałnościąudziałami 
dmvlane, Łódź, Piotrsko Kleczewski Jo- zy a )>) 1" :=:_::._<_<.!,!===·:::===========o;;_ kowska 171. 6430k chane. 6434g 

',:·~::·:;·1·:„~·::„~:·„;:;·:·~·~·:::~ _t_· w-"~-~-~-~-~-~-~-u~-E_:~,._.~ N-

I / I 

SKUP I EKSPORT PIERZA I PUCHU 

• 
I S-KA A. KORHBLUTH 

K aków, Wi lopole 2 

Wapiennik nPereświt« 

Piotr Krawczyński, Janina Frydecka 

i inni 
w Sulejowie 

Wytwórnia Wód Gazowych 
Rozlewnia Piwa i Octu 

„KRY ICA" 
~~~~~„„.„„„„„.„.„„„ ... „ .... „ .... „.„„„„ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„.„ ... „„„„„„„.J' ~Turek, ul. Kaliska 54. Telefon 32 

°' .... 
tii 

M·AŁOPOLSKA 

SPÓŁKA JAJCZARSKA 
Skup, eksport jaj 

oraz produktów rolnych 
J t 

Spólka z o o. 

Kraków, Karmelicka 21. Tel. 585-60 

Wydawca: Woj. Komitet PP~' w Ło-dzt. Komitet Redak.cy}ny, Red. l Adm. Łódź., Pfotrkowslta 86. Telefony1 Redakt01 Nac-ielny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcla no<;ond 1n-31 Dzl_. 
oałOS?Ań: Plntrkow.:1'.a .'i.'i. tel. 1 ll-50. Konto PKO Vll-1505. ZAkł. Graf. R.S.W. - ·Prasa". Admlnistracla nle nY7Vlmnl„ odnow'ledzlalnośct za terminowv druk onioszeń. 
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w Lodzi, ul. Jarac:t.a Z7. 
Państw~';~ !.~~lskiego I 

Dziś i códziennie o godzinie 19.15 
współczesna komedia cze::ika Jana Drdy pt. 
~.Igraszki z diabłem" w reżyserii Leona ____ .:_......:...:==:..... __ .:_.:.._::_ ______ ~----------------------------------

. Schillera. Muzykę opracowali: T. Kiese-f G . j a· k . I • wetter i Wł. Raczkowski, tańce J. Hrynie-

wicka, dekoracje i komiumy projektu Otto r a J q 111 ę z c z V n I Axera. U dział biorą: Fijewska, Życzkow-
ska . Borowski, Dejunowicz Grabowski Lu
bf>lski, Łapiński, Staszewski, Wożniak, żu-

kowski oraz słuchacze P. w. S'. T. Koszykarki radzieckie nie będą miały w Lodzi przeciwniczek 
ut rt~gs:J.i:fuP~~t~f'~t~~~~~-36 (Od specjalnego wysłannika uGłosu") 

Czeszek powstrzymuje nle zgodnie i: przepł-
Od dnia 8 października br. codziennie sami i z rzutu karnego tracą jeden punkt. 

o godzinie 19,15: w niedziele i święta o 16 Do drobnych nieporozumień dochodzi dość 
częst0. Wkrótce rzut karny mają Czesz.Id, 

i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. ale nie udaje im się go wykorzystać. Ataki 
„Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dyr. zawojnkzek radzieckich stają się coraz 
'.Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował szybsze to też wynik 1:0 nle trwa długo. 
i 'l\ryreżyserował Karol Borowski, K0sze ~ypią się coraz częściej, Moskiewski 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Drlś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i ccdziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,Nm
ROSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr „OSA" Zad1odnia 43, tel~ 140-09 
Dzi$ o g-odzinie 19.30 premiera komedii 

m11zyc7.nPj R. Stolza pt. „Pepina". Udzfr1ł 
hiorą : H. Grvczvńska, B. Halmirska. H. 
\Vikzvńska, W. Brzeziński, M. Dabr:iwski, 
W. Kwaskowski oraz gościnnie Z. Jamry 
i .T. ~ciwiarski. Reżyseria: W. Kwaskowski. 

Teatr Komedii 1\fuzycznei „LTJTJ\TIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatrrie dni! WcsołP.i opPretki z rnll'<:vka 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuimnna''. 7V roli 
,.ZUZANNY" wystani ,J. KMd:t. 81-iór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świa~a pra· 
cy - ważne. 

Tf'11tr Kukiełek RTPD Na1not 27 tel.160-07 
„Pinokio". Co<lziennil" prócz poniPc17.1Rł

kńw dla szkół. W niedzielę o godzinie 12 
widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, PI. Niepodle.gJości 
Nnwv atrakcyjny program w dni po

~·szwiniP i;odz. 19.30, <iobota godz. 15.30 
1!1.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19,30: 

/KINA 
ADRIA - „Urwis Gawroche" 

godz. 16, :l8, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
g-odz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony d1a młodzieży. 

BAJI\A - „F::urh2n 1'{111,.,chowskich" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dl:J. młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
g0dz. 11. J?, 1'.'l. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla •nlodzieży)-„Urwis Gawroche" 
godz. 16.30, 18.30. 20.:lO. w niedo;. 14.30 

POLONIA - „Na morskim szlaku" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dlfl młodzieży 

PRZE;DWIO~NIE-,,Taiemnica wywiadu'" 
.g-0dz. 17 .30 20, w niedz. J 5 
film dla młodzie:'w niedozwolonv 

ROBOTNIK - · „Chłopiec z przedmieścia" 
gridz. 16.:-30. 18 ::rn, 21111) "' niedz. 14.30. 
film dla młodzieżv dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
goilo:. 1 Q ~O. ?11 :?O: "' ni"'~ 16.30 

film dozwolony od lat 14 
MUZA - „W"SPa skarbów" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Cyrk" 
~odz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolonv 

STYLOWY - „~l11bv K'nvalerskie" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla mlodziPŻY od Lat 10. 

S~7J'T' - „\Vvi::p::i. ]->p:;o:;,..,ir~•1a" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozw0lrmv dl::t młodzieży 

frJ:;C7,A - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.::lO. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Syn Pullm" 
g-odz. 17, 19, 21, w niPdz. :15 
film dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA - ,.Decvzia prof. Milasa" 
gndz. 17. 19. 21: w niech~. 15 
film dla młodzieżv doz1volonv 

WLóKNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 
filri a„,,„it !on• rJl,1 mlndzież:v 

Vi'OLNOśó · -- „!'\?. morskim szlaku" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

ZACHĘTA - „Uczennica I-e.i A" 
godz. :18.3'0. 20.30, w niedz. 16.30 
film dla. m.łodzieżv dozwnlony. 

l)-019095 

Fragmen't z meczu rozegranego w r. ub. pumiii'tlzv urużyną. Dynamo (Moskwa) a 
AZS-em łódzkim na boisku w IIelenow1e. 

,• 

Warszawa (obsł. 'Hl.l ki MIA (Moskwa) i Sparta (Praha). 
Niecodzienny wi· Do tej pory nie oglądaliśmy w Pol~ce 

dok przedstawiał wielu na wysokim pozi0mie spotkań w tej 
wczoraj centralny dziedzinie sportu, a te które mieliśmy li-
kort tenisowy WĘ:S cząc w tym nawet spotkania drużyn !nę
Legii. z czerwonej je skich nie wiele przewyższały chyba le, któ
g') nawierzchni mik re oglądaliśmy wczoraj. 
nęła siatka, a n.a kJń Lódzcy zw0lcnnicy gier sportowych 
cach jego stanę!y kc dosk')nale zapewne p<1mi..;laj'l koszyk .ir-
sze podobne do m1- ki praskiej Sparty, które kiJ;,akrotnie l:>a
lych szubienic. Na wiły już u nas w Łodzi. Wysokie doskon iie 
masztach zwisają !la zbudowane Czeszki spacerkiem wygryw-ity 
~i trzech państw: zie ze wszystkimi naszymi zespołami - wc.zo
lono - biało . czerwo raj niezwyciężone u na;, prażanki znalazły 
na Węgier, czerw·)na swe p0gromczynie w zespole radzieckim. 
ze ;,krzyżowanym· W 'Jrzeciwieństwie do Czesze~, zawoctn~c-z 

sierpem i młotem Związku Radzieckiego _ki radzieckie nie odznaczają się wysolom 
oraz czerwono-biała z niebieskim trójkątem wzrostem. Większość z nich ·jest wzrostu na 
CSR. wet malego, ale cóż za opanowanie piłki 

Spotkanie drużyn żeńskich koszykówki i cóż za szybk0ść! 
MIA (Moskiewskiego Instytutu Lotnicześo) Koszykarki radzieckie miały przez cały 
z praską Spartą wywolalo wczoraj w Wai- czas meczu tak zdecydowaną przewagę, że 

szawie niemal takie same zaintcresowarnc publiczność zaczęła głośno dopingować Cze 
jak mecz o puchar Davisa rozegrany w ro•rn szki, aby nie zalamały się na duchu. Wkrul 
zeszlym pomiędzy Anglią a Polsk'l Obs7.crne ce jednak żywiołowe wµrost akcje. k•Jsą
trybuny stadionu tenisowego Legii wypeł· karek radzieckich wywołały takt entu
niły się młod1ieżą szk0lną, akademicką i w zjazm na trybunach, że chwildmi słyszało 

dużej mierze wojskiem oraz hufcami S. P. się tylko jeden ryk: „Moskw~. Moskwa, 
Na krótko przed godz. 15 w loży zajął Moskwa"! 

miej·sce ambasador ZSRR Lebiediew, po- Doping zaw0dniczkom rad·clecklm był tre 
czym na boisko wmaszer0wały drużyny sztą zupełnie niepotrzebny. Prowadziły .:me 
ZSRR, Czechosłowacji i Węgier. zdecydowanie od początku do ko11ca 1 to 

Gości redz;ieckich pawilał dyrektor z przew11gą zawsze kilkunastu k0szy. Zawo 
GUKF-u inż. Kuchar któ remu odpowiedzial dniczki radzieckie strzelały z lmżdej n1e
kierowni<k ekipy ~-:idzicckiej wzn0s1.ąc mal pozycji, a w <_:hwi'.i slrz.ałóW: ?YlY iak 
okrzyk na cześć przyjaźni narodów slowiań I opanowane i spokoJne Jak o\Jrnµl]kl. 
skich. Grę w błyskawicznym tempie rozpocz:~Y 

Po odegraniu hymnów państwowych na Czeszki. Wypad ich jednak nie przyn1ost 
boisku pozostały żeńskie zesn~· - koszykó·H- im punktów. Kontratak Rosjanek jedna z 
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Svort m ZSRR 

Mistrzostwa kolarskie 
Republik Rosyjskiej i Łotewskie; 

JHOl"KW.\. (<il1sł. wł.) no tPj 1101'.Y 1.11:111.-„}1 .l~lrn 0Rtat11ic odl1yly si'.' rni,trzo<twn ' llPpul1-
jcst już :{-el1 IH;łri11:1li .... tow 1oi:--;tr1_0:-;l,.,, 7'wi:)1.ku lik t:o:·nj;-;kif\j i Lott•w:·d\it•.i. 

RaiłziPl'kiPgo w 1,;J('P nr»~.1tf'j. O.i 1lrni:·n „th ,\list1:zost"o l:t•puhliki f{o~yj,kirj W 1<01,l<n 
nan10'' i ('I>KA, klt'n·P. 7.nkn:llil'ik(l't\tlły ~i~„ .in·i. 1'('H1·ji kol1i(1('('.i zd11l1yLt nrnlo z11n11:-t zawod11i-
unrzPdnio. ao~v.01lł ol1Pf'llifl llH1:-:ki1•\\)o(l\i ,.~p~lr ('l'.kfl RtPp:tlJOWil. prl.\'\1y\\ :t.i:}t' ~;j k111. ~· ~I ;;~J.łJ 

t~k'' pOt.\\yf'if.:'slwic 11n,l z0~pf1lt~m ,,ll.' 11:1nio'l lnin. \\'~r1Jd 111p/,1·zvz11 llłistrt.t'm zo .... tal <1rid11if•w, 
z Io\ijow:i. l'ornt11ły111 p1'ilfi11nlist:} i znrazr111 ht1'>rv 11:1. tyeh ·~at„1yd1 v:nrnil:ll·h p1·z1'.iP„l1ał liHI 

przP«iwttihirm ,$parl:ik:i" h~1lt.ie 7.wni•: .r·:i km. -w :l:Oi.-17.1 go1lz„ j:i1l~c· pool '' intr. 
~potlrnltia „Dynamo" ('l'y l'Ji') • „~krzy1lla ;-'o 'I'vlulallli rni'I rz<'iw .t.nt \\'\' p•11!1.i,,]ilo "ię mftl 
wif'tÓ\V 1 '. i.1•1\;two J ... a~~i. .A. Lnssi "; •!r:il:Ł "~·~1·i:!' ~zu„O· 

'>~ 
Zawod.v kolar~kie o rni,f rzo"I W'll 1'0~7('7~·' 'ol-

nyth republik ZRRH zMfalą jn7. 11l;oi'1ezot1r. 

"''r i nn przrłaj, \V. L:t~:-:i 11ntn111in~t~ 7.\\ Yt:i<:·iyt 
w. ·w.vś<"igu nn. 100 k111. Yr r·zn-.:iC' ~:'.i:~::2ti.q ~o.1z. 
p1·7.rtl l8-kt11i1t1 }'ilippko\1'!'111 - :2:.i!l::>!l,7 gn1l1. . 

Ku uwadze pionom · patronalnym 
Wn.i""t'11liki Frzl)tl Kultury l'iz~"<·Z11l'j pn· 110 tluia ~O pai<lzif'rnika hr.'' Wojt'\\oi1hkin1 u. 

efa je do wiaiłomoś«i wsz,·tl; i ttl i•innon1 11111 rntt.d· rz~tlzie Kultur.v Vizy«zn<'j w :J',otlzi ul. Curie-
11~·m (f\P, OK'l'.Z. Z,\I P, Zf\, „Gwarcfot' ', \\'~!\:. I' kłodo wskiej 28. 
,.L<'g-ia' ', SCh., Kuratorium itp.) oraz org•1t1i· W tvm gamv1n tnminif'. 'Voj. Urz.ąn K11lt.ury 
zRcjom ~pnrtowvm. i7. \:J1lwtt.'' 1frz:).1l Kultur.V Fizyt•z

0

n<'.i ytn~·jrnuje 1.apotrzf'ltownnic na spor-
Fiz~·,lzn0j nosi n da 1ln rozpro1, :iclzt'll ia w 1 Pr1•11ir to wy sp1'Zf.1'r: i1ilkarsld. h•ld;on t 1.~f .,·1·zr1~. l•ok."e„ 
mat<'l'Ac-r ~im'ln<1.1·«z<1P o \\Ylttiar:u·lt 1.~tlxl.~O <ki, gimn:i;t""znv i 110 „;,,,. 'i>O"f<t" ,.„h. l<i<'1ry 

m. 1·z\·:-oto \\ ł\)~iP1111r, krvt4~ b1·.•:".P·nll'lll w 1·1•11it.l1"' po"'i~~d:i. do ro1prC1\\':11lt.l1 1lin 7fl 7.f111l:,I:). 

11.000 7.1. (j<'d1•11a.<t:iP t\,io:f'Y zl„IY<'h). \\i:!i.;~ J!lii.~ZY<'h i111'01·m:u·j1 ,1„11„1.;to·"·h. '"'n i ~«ll' I 

r~ zarotrzrl11)w:ulif'. nnlf"Żv ~kl:i1l111i w 1PT111i11i1• tvi11ent6~. nclziPltl ~.:k1• 1:l Y.!10~1~· 1 1zPnia. 
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Konserwy mięsne - zwłaszcza końskie 
należy przed spożyciem przysmażyć lub przegotować 

Państwow:v Zakład Higieny w Kat)•\ 1- psucia. mięso końskie nadawać się będ·1.ie 
cach - Oddział Badania żvwności i Pried d0 konsumpcji po przesmażeniu, względn•e 
miotów Użytku, przeprowadza.i<lC bad 1'1'<1 flnegotowaniu". 
konserw mi~~nych Horse Meat pismem z Ponieważ w obecnym 0kresie wydawane 
dnia 10. 8 br. wydał następuj~1ce orzcczc- są resztki konserw na zaopatrzenie re.gla
nie o jakości tych konser·„. menlowane, Mmisterstwo Aprowizacii pole 

„Badane puszki k')nsnw Horse Meat po- cilo zwrócić uwagę ludności na k0nieczno~ć 
siadają lekko uszkodzone ocynkowa'lie, zastosowania tego sposobu przyrządzania d, 
wskute kczego reakcia na obecność siarkowo 
d0ru jest dodatnia. Ponieważ jednak konser spożycia konserw mięsnycl'> "' ')oóle_ a ko•1 
wy nie wykazuia żadnych innvch oznak ze- skich w szczeoólnośrwi 

Instytut Lotniczy prowadzi 3:0, 5:0, 7:0. 
Przt stanie 7:0 Czeszki zdobyły pie~.e 
dwa punkty. ale Rosjanki szybko uc:iekaJą 
na 9:2 i 11.2. Czeszki wychodzą niemal :re 
skóry, aby ratować swój honor jednej '1J 

najlepszych drużyn w Europie, ale przewa
dze technicznej swych przecnvruczek nie 
m'.)gą sprostać. Wynik zmienia się co 
chwilę. Koszykarki radzieclcie prowadzą 
11=4, 12:4, 14.4, 14:5, 14:7, 16:7, 17:7 i wrr>sz 
cie do przerwy zapewniają sobie wysokie 
prowadzenie 22:12. 

W czasie przerwy obok nas odpoczywają 
zaw0dniczki radzieckie. Mała szatynecz~a 
Charilanowa specjalistka od rzut&w kal"" 
nych choć ciężko dyszy dzieli się z nami 
swymi wrażeniami z mecZ'U. 

- Czeszki grają dobrze - mówi. Och, że
byśmy miały ich wzrost i spogląda 7..azdro· 
śnie na zgrabną olbrzymkę w wiśniowym 
kostiumie opatrzonym numerem 11. 
Według naszej rozmówczyni Węgie~ ~ 

~labsze od Cze~zek chociaż z zawo<ln1czka
m1 radzieckimi uzyskały lepszy wynik 
(21:4.2). 

Gwizdek sędziego przeryw'łl dalsz11 naszą 
rozmowę. Obraz gry nie zmienia się, cho
ciaż w drużynie radzieckiej gra nowa piąt 
ka. Ton grze zaw'Xin'iozek radziecldch na
daje terln dorównująca Czeszkom wz,ro
stem Moisiejewa, która jest n.a każdej po
zycji i nie da się upilnować C7..e-s-z;kom. 

Kosze sypią irię teraz jeszcze ezęścle1. 
Każdy n'iemal wypad Rosfanek p!'2yn~ lm 
punkty, a przewaga Ich w polu staje sf~ 
wprost przygniatająre. Po wielkich wy
siłkach i trzeba przyznać, bardzo ~bitnej 
grze Czeszki zdobyły wszystkiego 16 punk 
lów, podczas gdy kh przeciwnicz:Jd ~. 
Ogólny zatem scor brzmial 44:16 na k·'>" 
v.yść M0Skiews'kiego Instytutu Lotoliciego. 

Przyjazdu koszyk.arek radzieckich do l.h' 
dri oczekujemy z niecierpliwośc1ą., wyniku 
ich spotkania z naszymi koszykarkami -
z przerażeniem! 

Wieczorem jut w &a.Ti YMCA roze~no 
dalsze spoLkanfa z udziałem g0ści radzie<:
kich. W si-atkówce Lokomotiiw (Moskwa} 
pokonał żeńską reprezentację Warsz..awy 
3:1 (15:1, 15:0. 7:15, 15:4). W siatkówce mę!ł 
kiej i koszykówce r'.)zgrywki przeciągnęły 
się do późnego 'wieczoru. 

z. Kr. 

Li pp w Lodzi? 
WARSZAWA (9hsł. wł.). Jak się 

dowiadujemy z nieoficjalnych źródeł 
zbliżonych do G.U.K.F.-u w związku 
z pobytem w Polsce sportowców ra
dzieckich powstała koncepcja ścią.gnię
cia do Polski doskonałego dziesięcio
boisty radzieckiego Heine Lippa, który 
by wraz z Kuźniecowym (bawiącym 
już w Polsce) startował na mistrzo
slwach Polski w dziesięcioboju w Lodzi l 

W ten sposób Łódź otrzymałaby re
kompensatę za pominięcie. .ie.i w objeź
dzie doskonrlei ekipy lekkoatletów ra
dzieckich w Polsce. 

OFIARY 
P. Zakłady Przem. Baw. Nr 5 wpłaciły na 

odbudowę Warszawy sumę zł 1.320 (tysi4c 
trzy$ta dwadzieścia) powstalą z meczu piłkar 
skiega, rozegranego w dniu 11. 10. 48 r. i:>o
międ7y pracownikami oddziału Suszar-ma 
i Remonl'.)WY Wipolan Wydziału Chemicz· 
g0. 

Swielica. Rada Zakładowa I Koła Pa~ rj
ne przy PZZPP Łódź Południe, Kopern:ka 
1-3, dochód z odbvtej imprezy, w dniu !O. 
10. w kwocie 24.660 zl wołaciły na odbu,jo
we Warszawy. 


